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Targi „za pasem

We wszystkich lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych w ca­
łym kraju począwszy od 12 mar­
ca wyłożone zostały spisy wy­
borców. Każdy obywatel winien 
sprawdzić czy jego nazwisko 
prawidłowo zostało wpisane. W 
wypadku błędu, czy też braku 
nazwiska — wyborcy mają pra­
wo do reklamacji. Na zdję­
ciu: w lokalu Komisji Wyborczej 
nr 96 (Warszawa, ul. Krucza) fo­
toreporter CAF spotkał „pana 
Matysiaka" — znanego i popu­
larnego aktora, Jana Ciecierskie­

go z mażonką.
CAF — fot. Wdowiński
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Przemysł terenowy oferuje...
przemysł terenowy zaskoczył nas tempem przygotowań do 

Targów Wiosennych. W hali 16 ujrzeliśmy prawie goto­
we wyposażenie ekspozycji, które „normalną” praktyką było 
oddawane dekoratorom na dwa dni przed Targami... Duża 
w tym zasługa organizatorów oraz pomysłu z wykorzysta­
niem starej obudowy stoisk.

Tym razem wystawcy ofe­
rują towary wartości trzech 
miliardów zł. Są to wyroby co 
raz lepszej jakości. Na obecne 
Targi wszystkie eksponaty 
przejdą przez potrójne sito se­
lekcji, pod względom wykona­
nia, estetyki modelu i rzeczy­
wistych możliwości wytwarza 
nia. Taka selekcja, przeprowa 
dzona na jesieni, zapewniła 
handlowcom realność umów; 
dzięki niej transakcje jesien­
ne zostały dotrzymane w 96 
proc. To już duży postęp.

Co wystawcy pokażą na Tar­
gach? Trudno teraz wyróżnić eks-

ponaty. O ich atrakcyjności prze­
konamy się dopiero po otwarciu 
Targów. Wprowadzony po raz 
pierwszy branżowy układ stoisk 
(wspólna ekspozycja tego samego 
:odzaju ęksjMinatpw) z.pewnością 
ułatwi orientację zwiedzającym i 
handlowcom. Dziś można powie­
dzieć, że ze 3 80 nowych wzorów.
zakupionych przez drobną
twórczość na targach wzornictwa 
w Warszawie, wiele z nich, które 
najłatwiej było można wprowa­
dzić do produkcji, znajdzie się w 
ekspozycji targowej. Wymieńmy 
tu dla przykładu krakowskie ży-
randole, buty z Nowej 
ble z Wrocławia. Będą 
wości, nie związane 
wzornictwa: komplet

Soli, mc- 
także no- 

z targami 
sportowy

Nowe decyzje rządu

H

Poparcie dla naszej akcji
Narzędzia i maszyny-szkołom!"

13 bm,, na kolejnej konferencji prasowej w Urzędzie Ra­
dy Ministrów poinformowano dziennikarzy o niektórych pod­
jętych w ostatnim okresie decyzjach rządu.

Dwie z nich dotyczą nie­
zmiernie istotnego problemu 
podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych oraz szkolenia. Tak 
więc ukazało się Zarządzenie 
Prezesa Rady Ministrów, u- 
stalające zasady i tryb pod­
noszenia kwalifikacji zawodo-

Będzie z czego budować
Rozbudowa zaplecza inwestycyjnego

\\" bieżącej 5-latce będziemy budować bardzo dużo; na- 
’ ’ kłady finansowe na inwestycje wynoszą aż 624 mld. zł.

Wzniesiemy co najmniej 1.8 min. izb mieszkalnych, setki za­
kładów przemysłowych i tysiące innych obiektów gospodar­
czych, liczne szkoły oraz szpitale. Czy starczy nam na to bu­
dulca?

„Poznańskie słowiki” 
w drodze do Francji

13 bm. w godzinach połud­
niowych, serdecznie żegnany 
przez tłumy poznaniaków oraz 
przedstawicieli świata kultu­
ralnego odjechał do Francji 
Chór Chłopięcy Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza. Tournee bę­
dzie trwało 12 dni, w czasie 
którego chór koncertować bę­
dzie w Strasburgu, Nancy i w 
sali konserwatorium w Pary­
żu. Program występów obej­
muje zarówno dawną jak i 
współczesną muzykę polską.

We Francji strajkuje 
milion pracowników

Milion pracowników francus 
kich przedsiębiorstw usługo-

(spodnie i koszula), uniwersalna 
wycieraczka do podłóg i okien, 
galanteria z plastyku, różne sa­
łatki, zestawy gotowych potraw 
i dań, „Karetka” — sok z march­
wi (nareszcie) oraz musztarda w 
tubkach.

Inną nowością będzie pokaz

Ponad 2 tysiące 
nowych bibliotek

Sieć publicznych bibliotek 
powszechnych w kraju obej­
muje obecnie 6.123 placówki 
w tym 5.187 na wsi. Według 
założeń planu 5-lctniego w la­
tach 1961—1965 przybędzie o- 
góiem 2,041 placówek w tym 
1.154 biblioteki wiejskie.

Dla porównania — w po­
przedniej 5-latce przybyło w 
kraju ogółem 1.012 bibliotek. 
Obecnie więc pięciolatka prze 
widuje dwukrotnie większy 
niż poprzednia przyrost pu-

Odpowiedź jest-tu twierdzą 
ca. Plan rozwoju przemysłu 
materiałów budowlanych na 
lata 196T—65, opracowany zo­
stał w oparciu o szczegółową 
analizę potrzeb inwestycyj­
nych wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej. Wiadomo — 
ile i jakich materiałów zużyje 
w tym okresie budownictwo, 
przemysł, gospodarka komu­
nalna i rolnictwo. Wiadomo — 
gdzie, kiedy i jak szybko bu­
dowano będą poszczególne o- 
biekty. Na podstawie tych da­
nych ustalono tempo i wiel­
kość produkcji wszystkich ma 
terialów budowlanych.

Okazuje się, że aby sprostać za­
potrzebowaniu, trzeba tych mate­
riałów dostarczyć o ponad 44 
proc, więcej niż w latach 1956—CO. 
Nie będzie to. oczywiście, możli­
we bez zwiększenia potencjału 
produkcyjnego istniejących, a

każda produkować będzie ro­
cznie 150 tys. m3 wyrobów be 
tonowych — to „prezent ‘‘prze 
mysłu materiałów budowla­
nych dla budownictwa uprze­
mysłowionego. Projektowane 
wytwórnie dostarczą co roku 
elementy prefabrykowane, z 
których można będzie wybu­
dować 20 tys. izb. (PAP)

przede wszystkim bez wybudowa
nia nowych zakładów. Toteż plan
rozwoju przemyciu
budowlanych zakłada

materiałów 
w latach

i służby zdrowia nie
przystąpi do pracy we wto-
rek 14 bm. Na wezwanie wszy 
stkich central związkowych z 
potężną Powszechną Konfede­
racją Pracy (CGT) na czele.

Strajkować będzie poczta, 
cała administracja, pracowni­
cy merostw, techniczny perso­
nel lotniczy, wodociągi miej­
skie, które będą co pewien 
czas obniżały ciśnienie wody, 
gazownie itd.

Hasiem strajku jest uzyska 
nie 5-procentowej podwyżki 
plac z zaliczeniem od 1 stycz­
nia br., ustalenie minimum 
miesięcznych poborów na 500 
nowych franków i tygodnia ro 
boczogo na 40 godzin w ciągu 
5 dni. (PAP)

STRAŻ INTERWENIUJE
Wichura, jaka miała miejsce w 

dniu wczorajszym, zmusił i poz- 
nańskich strażaków do trzykrot­
nej interwencji, Musieli oni usu­
wać z jezdni obalone przez wiaty

ewa na Chemicznej,
Fodhalańskiej i w Piątkowie.

OSTROŻNIE Z WRZĄTKIEM!
Wczoraj poparzeniu I i U stop­

nia uległo dwoje dzieci (w Na- 
pachaniu i z ul. Starolęckiej) oraz 
41-letni K. s. z ul. Fortecznej J2. 
Wypadki te nastrpily na rzutek 
nieostrożnego obchodzenia się z 
Wrzącą wodą.

NIE ODBIJAf BUTELEK
Przy odbijaniu butelki (na pew 

no nie z mlekiem...) pokaleczył 
sobie rękę G. Z. z Osiedla War- 
•szewskiego. (Ł)

kilku 
wych:

warsztatów usługo-
fryzjersko-kosmetycz-

nych. mechanicznej naprawy 
obuwia, napraw: stolarskich, 
elektrotechnicznych i instala­
cji sanitarnych. Organizatorom 
chodzi tu o zainteresowanie 
usługami, wyposażeniem ta­
kich warsztatów i zainicjowa­
niem produkcji, odpowiednie­
go dla nich wyposażenia. Wy­
razem tego są np. zestawy na­
rzędzi dla majsterków, o któ­
rych potrzebie pisaliśmy już 
w „Głosie”, (zs)

W miejsce sklepów 
—punkty usługowe

13 bm. w Naczelnej Redzie 
Zrzeszeń Prywatnego Handlu 
i Usług odbyła się konferen­
cja prasowa, na której poin­
formowano dziennikarzy o ak 
tualncj liczbie prywatnych 
placówek hadlowych i usługo 
wych.

W ubiegłym roku sieć skle­
pów prywatnych zmniejszyła 
się prawie o 2 tysiące, najwię 
cej zlikwidowano sklepów i 
kiosków z artykułami, speżyw 
czc-warzywnymi i Przybora­
mi rymarsko-szewskimi. 210 
prywatnych właścicieli zrezy­
gnowało z prowadzenia bez- 
ąłkoh ol owych r es ta u r ac.i i.

W ub. roku nastąpił nato­
miast pewien wzrost liczby 
prywatnych punktów usługo­
wych — naprawy i cerowania 
garderoby, repasacji poń­
czoch, plisowania oraz magli 
itp. Przybyło ich w roku 1960 
przeszło 1.600. (PAP)

blicznych bibliotek 
uych. W 1965 r. 
mieli ogółem 8.164 
w tym 6.341 na wsi.

pow-zcch- 
będziemy 
biblioteki. 
(PAP)

Problemy kooperacji 
tematem narady w URM

13 bm. w Urzędzie Radv Mi 
nistrów w Warszawie odbyła 
się pod przewodnictwem wice 
premiera P. Jaroszewicza kon 
ferencja poświęcona sprawom 
kooperacji w przemyśle. Wzię 
Ii w niej' udział przedstawicie 
le Komisji Planowania z I 
zastępca jej przewodniczące­
go — T. Gedem, ministrowie 
i wiceministrowie resortów’ go 
spodarczych. przedstawiciele 
Wydziału Ekonomicznego KC 
•’ŻPR. CRZZ, Rady Ekono­
micznej i Komitetu do Spraw 
Techniki.

W toku dyskusji omówiono 
całokształt problemów zwią­
zanych z usprawnieniem koo­
peracji. Wyniki narady posłu­
żą do ustalenia tekstu uchwa­
ły Radv Ministrów w tej spra 
wie. (PAP)

1961—65 rozpoczęcie względnie kon 
tynuowanie budowy blisko ISO 
obiektów przemysłowych, ko­
sztem 17,6 mld. zł. Oto najważ- 
nie.szo z nich:

Cementu produkować bę­
dziemy w 1965 r. 11,1 min. ton 
lobccnic 7.3 min. ton). Przy­
rost ten uzyska się przede 
wszystkim dzięki uruchomie­
niu w 1964 r. trzech cemcn- 
towni-gigantów o łącznej zdoi 
ności produkcyjnej' 3 min. ton 
rocznic. Pod koniec 5-latki 
produkcja szkła okiennego 
wzrośnie do 42 min. m1.

Ponadto planuje się wznie­
sienie 6 cegielni silikatowych 
i rozpoczęcie budowy dal­
szych 26 oraz oddanie do użyt 
ku 7 wytwórni prefabrykatów 
gazo-betonowych.

Pięć wielkich „fabryk do­
mów” w 5-latcc, z których

Stany Zjednoczone 
popierają 
rozbiór Konga

„W miesiąc po zamordowa­
niu premiera Lumumby — pi- 
sze dziennik kairski „Al Ah­
ram" — agenci kolonializmu 
zlikwidowali jedność narodu 
kongijskiego i przyjęli rezo­
lucję o rozbiorze państwa i 
zniesieniu samej nazwy Kon­
ga”. Dziennik, wskazując na 
rólę, jaką odegrała w tym 
ONZ. nazywa postanowienia 
konferencji w Tananarive 
„najbardziej zbrodniczą zmo­
wą”, jaka dokonała się kiedy­
kolwiek w Afryce i na całym 
święcie, zmową, przygotowa­
ną przez kolonialistów, wyko­
naną przez ich agentów. „Na­
ród kongijski, który dążył do 
jedności, który wybrał jedno­
lity parlament, pada obecnie 
ofiarą tej zmowy, w wyniku 
której nawet sama nazwa Kon 
go zostaje zniesiona”.

Odbywający podróż po krajach 
afrykańskich, specjalny wysłan­
nik prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych, Mennen Williams, oświad­
czył w poniedziałek w stolicy Li­
berii, Monroyii, że decyzje, pod­
jęte przez uczestników konferen­
cji w Tananarive, są „zadowalają­
ce”. Williams powiedział dzienni­
karzom na konferencji prasowej, 
że Stany Zjednoczone udzielą po­
parcia takiemu rozwiązaniu pro­
blemu kongijskiego. (PAP)

L. Wolanowski - uniewinniony
13 bm, — po prawie S latach, znalazła wreszcie epilog urzed 

Sądem Najwyższym słynna sprawa dziennikarza - publicysty Lu­
cjana Wolanowskiego oskarżonego o zniesławienie i obrazę b. pro-
kuratora wojskowego, a obecnie 
warda Jaśko.

W roku 1946 Edward Jaśko peł­
niący funkcję prokuratora woj­
skowego w Krakowie prowadził 
osobiście śledztwo przeciwko gło­
śnemu zbrodniarzowi. W. Mazur­
kiewiczowi. Śledztwo prowadzone 
było w sposób tendencyjny, w 
wyniku czego Mazurkiewicz został
zwolniony i w okresie 
sżym popełnił szereg

póżniej- 
dalszych

krakowskiego adwokata dr. Ed-

Sąd Najwyższy uchylił oba do­
tychczasowe wyroki, stwierdza­
jąc w uzasadnieniu, że poglądy 
sądów obu instancji były błędne. 
Sąd Najwyższy stwierdził, ze za­
rzuty wysunięte przez dziennika-
rza były- prawdziwe, H oła-

Lokale „Lotu" i „Orbisu" 
otwarto w Paryżu

W poniedziałek. 13 bm. przy
ulicy

wego
«kie 
Biuro

Louis le Grand w Pa- 
nastąpiło otwarcie no- 
lokalu, w którym Pol-

Linie Lotnicze „Lot” i 
Podłoży „Orbis” wspól-

nie przyjmować będą kiien-
łów francuskich. Nowa pla-
cówka mieści się w sąsiedz­
twie na (większych zagranicz­
nych biur podróży, w reprc-
zentacyinej dzielnicy 
Placu Opery. (PAP)

koło

zbrodni.
Fakty te ujawnił L. Wolanow­

ski w artykule zamieszczonym w 
„ĘxpreSsie Wieczornym”.

Jaśko wystąpił do sądu prze­
ciwko Wolanowskiemu oskarża­
jąc go o zniesławienie i obrazę. 
„Kamieniem obrazy” stało się 
zwłaszcza sformułowanie Wola­
nowskiego pod adresem Jaski — 
„łajdak prokurator”. ,

Rozpoznający w pierwszej in­
stancji sprawę Sąd Powiatowy w 
Israkowie uznał Wolanowskiego 
winnym zniesławienia i obrazy 
i w;ydał wyrok skazujący. Sad 
Wojewódzki, do którego odwołał 
się oskarżony uznał, że dzienni­
karz przeprowadził dowód praw­
dy i uniewinnił go z zarzutu znie 
sławienia, skazując jedynie za 
obrazę — na karę grzywny.

Od tego wyroku zaióżvł‘rewizję 
nadzwyczajną Minister * Sprawie­
dliwości.

13 bm. Sąd Najwyższy — pod 
przewodnictwem sędziego SN Je­
rzego Majewskiego po wriikliwrm 
rozpoznaniu całokształtu sprawy 

ogłosił wyrok w tym ptocesie.

nowski stawiając je pod pręgierz 
publicznie, demaskując zgniliznę
— działał, 
w interesie 
stanie rzeczy

jako dziennikarz
społecznym. W
, Sąd Najwyższy

znał, ir red. Ł. Wolanowski
u- 

nie
popełnił żadnego przestępstwa, i 
uniewinnił go z zarzucanych mu 
czynów. (PAP)

wych pracowników zajmują­
cych techniczne stanowiska 
kierownicze, a nie posiadają­
cych odpowiedniego wyksziął 
cenią zawodowego. Przcprowa 
dzone w ostatnich latach ba­
dania wykazały, że liczba ta­
kich pracowników jest jeszcze 
znaczna. Zgodnie z uchwała­
mi IVf Plenum KC PZPR —• 
wszyscy oni pówinni się sto­
pniowo dokształcać. Obecne 
zarządzenie stwarza ku temu 
odpowiednie warunki.

Drugim, wydanym ostatnio do­
kumentem, dotyczącym zagadnień 
szkolenia, jest pismo okólne Fre-
zesa Rady Ministrów
udzielenia 
szkolnictwu

pomocy
w sprawie 
technicznej

ogólnokształcącemu
oraz zakładom kształcenia nau­
czycieli. W związku z przystąpie­
niem Ministerstwa Oświaty do or 
ganizowania zajęć praktycznych 
dla młodzieży szkół podstawowych 
i średnich, powstała konieczność 
możliwie szybkiego uruchomienia 
szkolnych warsztatów -pracowni. 
W tym celu niezbędna jest pomoc 
wszystkich resortów. Ministrowie, 
jak stwierdza pismo — powinni
polecić 
pracy, 
zbędne 
rzędzia

zjednoczeniom i zakładom 
by przekazywały szkołom 
maszyny, urządzenia i na- 
przydatne dla celów szko-

leniowych. Na potrzeby szkół po­
winny również być przekazywane 
nieodpłatnie odpady użytkowe, 
wzorce i części wybrakowane, mn
gące jako materiały dn
ćwiczeń, lub jako pomoce nauko­
we, np. w zakresie: optyki, elek­
trotechniki czy mechaniki.

Pismo poleca również orga­
nizowanie w zakładach pracy
wydzielonych warsztatów
szkolnych i udzielanie przez 
zakłady pomocy i porad tech­
nicznych przy urządzaniu pra 
cowni szkolnych czy organizm 
waniu zajęć praktycznych.

PAP

645 STYPENDIÓW
W bieżącym roku akademickim 

zakłady podległe resortowi gór­
nictwa i energetyki ufundowały 
ogółem 615 stypendiów dla słu­
chaczy wyższych uczelni. Najwię 
cej stypendiów — 308 — przezna­
czono dla kierunku górniczego, 
dla wydziału elektrotechnicznego 
— 180, mechanicznego — 84 i bu­

HEAKCJA ZRA
ZRA postanowiła zerwać łącz-, 

noić morską z Belgią — informu­
je dziennik kairski „Al Ahram”. 
Dziennik dodaje, żc zgodnie z tą 
decyzją wszystkie statki pod fi* 
gą ZRA otrzymały zakaz zawija­
nia do portów’ belgijskich. Decy­
zja ta pozostaje w związku ze 
stanowiskiem Belgii wobec stat-
ków ZRA jeszcze 
nieni stosunków
nych.
SAMOLOT RUNĄŁ NA

Odrzutowy bombowiec

przed zrrwa- 
dyplomatyćz-

ZIEMIE

ski Luftwaffe, typu ,,1841^'', runął
na ziemię v 
miejscowości

poniedziałek koło
Grauieshoefe nie-

daleko Aalen (Badenia - Wirtem­
bergia). Pilot poniósł śmierć Przy
czyny katastrofy są dotych-
czas znane. Samolot spadł z wy­
sokości 400 metrów zawadzając o 
dom, który został całkowicie 
zniszczony. Dwoje dzieci odniosł) 
lekkie obrażenia.

się

ADENAUER WYPOCZYWA 
anclerz NRF Adcnauer udał

poniedziałek do 
wypoczynkowej

miej- 
Cade-

i.abhia we Włoszech, gdzie żarnie 
rz.a pozostać do 5 kwietnia.

W dniu 20 bm. Adcnaucr spot-
ka się 
fan im.

Pablo

z premierem Wioch Fan-

PICASSO
Ślubnym kobiercu

Picasso, 79-letni n.alarz
pochodzenia hiszpańskiego, za­
warł przed kilku dniami na Ri- 
vierze związek małżeński £ 35- 
letnią Jacąueline Rocąues, swoją 
długoletnią modelką.

Plenum ZW LPŻ wzywa
Omówienie działalności szkoleniowej i sportowej orMs 

spraw finansowych w ogniwach LPŻ oraz udziału aktywu 
tej organizacji w kampanii wyborczej do Sejmu i rad naro­
dowych, było głównym tematem Plenum Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Przyjaciół Żołnierza w Poznaniu.

Po dyskusji nad sprawozdaniami z działalności uczestnicy 
Plenum przyjęli odezwę, w której wzywają wszystkich ak­
tywistów. członków i pracowników Ligi do czynnego włą­
czenia się do kampanii wyborczej oraz podejmowania i roz­
wijania czynu dla uczczenia tego pamiętnego wvdar?enia 
w naszym kraju. (Ib)
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OBYWATELE!
MIESZKAŃCY POZNANIA!

TYiękna jest nasza' Ojczyzna 
* — Polska Rzeczpospolita

Ludowa. Piękna urokiem sławy 
tysiącletniej tradycji swej pań 
stwowości — szybkością odbu­
dowy i wielkością rozmachu 
przebudowy kraju.

Dzielny jest naród polski, 
który ujmując władzę w swe 
ręce, potrafił szybko podnieść 
swój kraj z ruin i zgliszczy, 
wprowadzić go na drogę nie­
spotykanego dotąd rozwoju we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Porywająca żarliwością swego 
programu, przepojona huma­
nistyczną mądrością swej ideo 
logii — jest polityka Partii, 
przewodniej siły naszego na­
rodu. prowadzącej nas do do­
brobytu, socjalistycznej przy­
szłości.

Kochać Polskę budującą so­
cjalizm, znaczy dobrze i ofiar­
nie dla niej pracować. Patrio­
tą Polski Ludowej jest ten. kto 
świadomie rozwija w sobie i 
w innych poczucie obywatel­
skiego obowiązku współodpo­
wiedzialności za swe państwo, 
xa to, co się wokół niego dzie­
je, kto zaspokojenie swych 
rosnących potrzeb, realizację 
planów osobistych, widzi jako 
rezultat i część składową ogól 
nego rozwoju Ojczyzny, jej go 
spodarki, kultury i znaczenia 
w świecie.

Tak pojęty patriotyzm roz­
wija się coraz bardziej w na­
szym narodzie. Był on od 
pierwszych chwil wyzwolenia 
poważną dźwignią dla całego 
naszego dorobku i będzie na 
przyszłość gwarancją powo­
dzenia naszych zamierzeń go­
spodarczych i społecznych.

Do tego patriotyzmu, przed­
stawiając swój program wy­
borczy,' odwołuje się Komitet 
Frontu Jedności Narodu, sku­
piający pod swoimi sztanda­
rami członków Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, rzesze bezpar­
tyjnych działaczy, członków 
organizacji społecznych i za­
wodowych ludu pracującego.

16 kwietnia odbędą się w 
całym kraju łączne wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i rad narodo­
wych. Dzień ten koncentruje 
uwagę społeczeństwa na oce­
nie tego, co dokonano w na­
szym kraju. Jest to przegląd 
dotychczasowego dorobku, bę­
dącego udziałem całego społe­
czeństwa w mieście, dzielnicy, 
gromadzie — w całym kraju. 
Podsumowanie to wytycza rów 
nocześnie drogę dla zamierzeń 
i planu na przyszłość.

Poprzedni okres nie był dla na­
szej Ojczyzny łatwy. Mimo trud­
ności dokonaliśmy poważnego po­
stępu. Wytężona praca naszego na 
rodu w okresie ostatnich lat do­
konywała się w warunkach szcze 
golnie znamiennych wydarzeń 
mi ędz.y na rodowych.

Układ sił na świecie przesunął 
się wyraźnie na korzyść obozu po 
koju. Wzrósł autorytet i rola kra 
jów socjalistycznych oraz ich 
wpływ na bieg wydarzeń w świe 
cie. Dziś obóz pokoju dysponuje 
siłą zdolną nie dopuścić do nowej 
v ojny, mimo istnienia i prowo­
kacyjnego działania sił imperia­
listycznych.

Szczególnie wielki wysilćk w 
zachowanie pokoju wniósł Zwią 
zek Radziecki. Jest w nim rów­
nież udział Polski. Propozycje Pol 
ski na forum ONZ, plany utwo­
rzenia strefy bezatomowej w Eu­
ropie środkowej, wytrwała dzia­
łalność demaskująca odradz.ający 
się militaryzm w Niemieckiej Re 
publice federalnej są najlepszym 
dowodem naszego trwałego wkła 
♦' przeciwko wojnie.

Wysiłki narodów, zespolenie sil 
wszystkich państw wielkiej socja­
listycznej rodziny, stały wzrost 
autorytetu naszego obozu, kon­
sekwentne stanowisko w sprawie 
wojny i pokoju 81 partii komuni­
stycznych i robotniczych świata, 
postępujący zanik sił imperia­
lizmu napawa nas nadzieją, że po 
kój i socjalizm zwyciężą siły 
,v ojny.

Nakreślony u progu poprzedniej 
kadencji Sejmu i rad narodowych 
program rozwoju Polski, wypły­
wający- z ducha VIII plenum KC 
Partii, a zwłaszcza uchwal 111 
Zjazdu, został wcielony w życie. 
Był to okres rozwijającej się co­
raz pełniej, gospodarczo mądrej 
inicjatywy mas pracujących, 
okres poważnych zmian w meto 
dach kierowania przez Partię ł 
Rząd życiem społecznym i gospo­
darczym kraju.

Sejm wybrany po VIII Plenum 
Partii w atmosferze sz.c.zegolne j

aktywności politycznej szerokich 
rzesz społeczeństwa, nie zawiódł 
nadziei wyborców-. Nie zawiedli 
jej i nasi posłowie. Znana jest ak­
tywność ogromnej większości po­
słów; w komisjach Sejmu — oma 
wiających działalność central­
nych organów administracji pań­
stwowej i przygotowujących spra 
wy na sesje plenarne; w terenie 
w kontaktach z wyborcami i ra­
dami narodowymi, we wspólnie 
z radami narodowymi podejmo­
wanych inicjatywach aktywiza­
cji miejscowości zaniedbanych

Zwiększyła się poważnie rola 
rad narodowych. Rady narodowe 
stanowią zasadniczy element na­
szego ustroju. Trzecie z kolei po­
wszechne wybory do rad powinny 
się przyczynie do dalszego - umoc­
nienia ich więzi ze społeczeń­
stwem. Znaczenie rad w życiu spo 
łecznym wynika ze stale wzrasta­
jących ich uprawnień. Obecnie 
budżety terenowe, to prawne 
czwarta część budżetu ogólnopań 
stwowego. Zasadniczej wagi na­
brała kontrola wyborców- nad pra 
cą rad na lodowych i ich rad 
nych. Z okresu poprzedniej ka­
dencji mamy do zanotowania po­
zytywne zjawisko stałego współ­
działania rad, ich prezydiów i ko 
misji z komitetami Frontu Jed­
ności Narodp oraz rozwoju ich 
kontaktów z wyborcami, z samo­
rządem robotniczym i chłopskim. 
Wniosło to w nasze życie wiele no 
wych. cennych elementów, pozwo 
lito na znaczne rozszerzenie czy­
nów społecznych, jak porządko­
wanie miast, osiedli, naprawa i 
budowa dróg, oraz upowszechnie­
nie zbiórki na rzecz SFBS.

Notujemy w całym kraju, a tak 
że i w Poznaniu wiele osiągnięć w 
pracy rad. To jednak nie prze­
szkadza w dostrzeganiu wad. błę 
dćw i usterek w ich działalności. 
Słuszne i w pełni uzasadnione w 
wielu przypadkach są narzekania 
na funkcjonowanie aparatu admi­
nistracyjnego.

Gwarancją właściwego funkcjo 
nowania organów administracji 
rad jest m. In. skład socjalny rad, 
aktywność zespołów radnych Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, klubów radnych Stronnictwa 
Demokratycznego i Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, oraz 
radnych bezpartyjnych.

W nadchodzących wyborach 
powinniśmy dołożyć starań, by 
do rad weszła większa niż do­
tychczas liczba robotników, a 
zwłaszcza kobiet i młodzieży. 
Nasze wysiłki nadal powinny 
pójść w kierunku nieustanne­
go umacniania rad narodo­
wych jako organów jednolitej, 
demokratycznie wybranej wla 
dzy ludowej.

W ten sposób pomnożymy 
nasz dorobek i wykonamy na­
kreślone zadania.

Przebiegająca na przełomie 
lat 1957/1958 kampania wybór 
cza do rad narodowych ujaw­
niła nie wykorzystane dotąd w 
pełni wielkie zasoby inicjaty­
wy społecznej. Inicjatywa ta 
przejawiała się przede wszyst 
kim w formie postulatów wy­
suwanych przez wyborców na 
spotkaniach i wiecach przed­
wyborczych, a dotyczących u- 
sprawnicnia i rozwoju różno­
rodnych dziedzin życia gospo­
darczego, społeczno - politycz­
nego i kulturalnego w naszym 
mieście.

Postulaty te przedstawione 
zostały przez Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu w Po 
znaniu na inauguracyjnej sesji 
Rady w dniu 12 lutego 1958 r. 
Stanowiły one podstawę do o- 
pracowania przez Radę pro­
gramu działania w kadencji 
1958—1960. Przewidywał on 
koncentrację wysiłków Rady’ 
i Prezydium dla realizacji na­
stępujących zadań:
— opracowania planu ogólnego za 

gospodarow ania przestrzennego 
Poznania; „

— wykorzystania wszelkich możli­
wych sroukow zmierzającym 
do poprawy sytuacji mieszka­
niowej w mieście w szczegól­
ności w oparciu o program bu 
downictwa mieszkaniowego na 

'lala 1958—
— rozszerzenia zakresu remontów 

kapitalnych i zabezpieczających 
budynków mieszkalnych;

— dalszej rozbudowy wodociągów, 
opracowania dokumentacji uję­
cia wody dla Poznania, oraz 
budowy centralnej oczyszczalni 
ścieków;

— usprawnienia i rozbudowy sie- 
cii komunikacji miejskiej w 
szczególności na prawym brze 
gu Warty;

— rozszerzenia zakresu remontów 
kapitalnych dróg, mostów i wia 
duktów; /

— udziału przedsiębiorstw prze­
mysłu kluczowego w kosztach 
urządzeń komunalnych miasta;

— rozszerzenia sieci placówek han 
'•lowyeh i usługowych;

— rozbudowy szpitali: dla płucno- 
chorych przy ul. Szamarzew­
skiego i miejskiego, przy ul. 
Mickiewicza, oraz budowy kli­

nik: pediatrycznej i psychia­
trycznej ;

— uruchomienia nowych aptek;
— budowy nowych szkół podsta 

w owych;
— zakończenia budowy Stadionu 

23 Lipca, Stadionu Klubu Sporto 
wego, „Lech” oraz terenu spor 
towego Zrzeszenia Sportowego 
„Gwardia” w Niestachowie;

— podjęcia budowy dziecińców, 
ogrodów jordanowskich oraz 
placów zabaw i gier dla dzieci;

— rozbudowy zapleczą warzywni- 
czo-sadowniczego na obszarze 
strefy podmiejskiej m, Pozna­
nia ;

— zakończenia odbudowy Starego 
Rynku oraz podjęcia budowy 
trasy chwaliszewskiej;

— budowy nowego hotelu w Po­
znaniu.

Dziś możemy stwierdzić, że 
program ten został w zasadni­
czych założeniach wykonany!

Realizację jego zadań moż­
na omawiać jedynie na tle pla 
nu gospodarczego lat 1556— 
1960, w ujęciu ogolnopaństwo 
wym i terenowym.

WYNIKI
PLANU 5-LETNIEGO 

W SKALI KRAJOWEJ

Nasza polityka gospodarcza, 
opierająca się na wielkim do­
robku lat poprzednich, dążąca 
do bardziej harmonijnego roz­
woju wszystkich gałęzi ekono­
miki narodowej, pobudzenia 
szerokiej inicjatywy mas lu­
dowych. zwiększenia ich ma­
terialnego i społecznego zainte 
resowania wzrostem produk­
cji oraz zwiększenia ich udzia­

Ocena minionej pięciolatki Poznania
Wiatach 1956—1960 na­

stąpił dalszy poważ­
ny rozwój miasta Po­
znania jako ośrodka 

przemysłowego, kulturalnego 
i socjalnego. Zmniejszyła się 
również dysproporcja między 
rozwojem przemysłu a rozwo­
jem gospodarki komunalnej, 
budownictwa mieszkaniowego 
i urządzeń socjalnych. .

Ludność miasta wzrosła o 
37 tys. osób. Tej znacznej ilo­
ści ludzi trzeba było stworzyć 
nowe warsztaty pracy i zapew 
nić mieszkania.

W ubiegłej pięciolatce pobu­
dowano na .terenie miasta o- 
koło 29 tys. izb mieszkalnych. 
Powstały w omawianym okre­
sie liczne nowe osiedla, które 
trzeba było zaopatrzyć przede 
wszystkim w urządzenia kana­
lizacyjne i wodociągowe. Sieć 
wodociągowa wzrosła o 29.8 
km. a sieć kanalizacyjna po­
nad 27 km. Położono 15 km ro- 
wych torów tramwajowych, 
wybudowano 27 nowych szkól 
o 367 izbach, nowe żłobki, 
przedszkola i przychodnie.

Jakkolwiek wysiłek inwesty 
cyjny miasta był w okresie u- 
tiegłej pięciolatki niewątpli­
wie duży, to jednak nic wszy­
stkie potrzeby mieszkańców 
zostały proporcjonalnie zaspo­
kojone.

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja w dziedzinie komuni­
kacji miejskiej.

Jest sprawą niewątpliwą, że 
zarówno sytuacja mieszkanio­
wa jak komunikacyjna uleg-. 
nie widocznej poprawie do­
piero w okresie nowego planu 
pięcioletniego.

PRZEMYSŁ

Przemysł w ogóle, a więc i 
w naszym mieście odgry­
wa rolę czynnika miastotwór- 
czego. Szczególnie w okresie 
intensywnego rozwoju miasta 
spełnia rolę czynnika zapobie­
gającego powstawaniu ujem­
nych społecznie zjawisk.

Na koniec roku 1955 w prze 
myślę uspołecznionym praco­
wało 64,0 tys. osób. Na koniec 
roku 1960 stan zatrudnienia 
wynosił już 70.4 tys. Do Tej 
liczby dodać należy zatrudnie­
nie w rzemiośle, które w la­
tach 1956—1960 wzrosło z 8,5 
do 9,5 tys.

Wartość produkcji globalnej 
w cenach porównywalnych wy 
nosiła dla przerpysłu uspołecz­
nionego w mieście Poznaniu w 
roku 1955 — 5 901,0 min. zł, a 
w roku 1960 — 9 250.0 min. zł, 
w tym wartość produkcji glo­
balnej przemysłu terenowego 
wynosiła w roku 1956 — 685,0 
min. złotych, a w roku 1960 — 
910,1 min. zł.

Z porównania przytoczo­
nych danych wynika, że na 
terenie miasta osiągnięto w 

łu w zarządzaniu — zapewniła 
dalszy, poważny rozwój gospo­
darki narodowej.
Plan pięcioletni wykonaliśmy po­
myślnie. Nastąpił poważny rozwój 
sił wytwórczych naszego kraju. 
ProduKCja przemysłowa wzrosia 
niemal o 60 procent, głównie 
przez podniesienie wydajności pra 
cy. Powst&lo wiele poważnych za­
kładów produkcyjnych, podniósł 
się na wyższy poziom porządek 
gospodarowania oraz styl pracy i 
zarządzania.

Dzięki słusznej i realistycznej 
polityce rolnej popartej przez ca­
łe chłopstwo, dzięki rozwijającym 
się kółkom rolniczym podniósł się 
poziom naszego rolnictwa przy­
nosząc w efekcie wzrost produkcji 
o 20 proc.

W ostatnim pięcioleciu w mia­
stach naszego kraju wybudowano 
1.200 tysięcy izb mieszkalnymi. 
Zapoczątkowano rozwiązanie tak 
palących spraw jak renty’ i eme­
rytury. Osiągnięta została w tym 
czasie stabilizacja rynkowa. Po­
prawiło się zaopatrzenie miast i 
wsi, wzrosła aczkolwiek jeszcze 
niedostatecznie sieć usług dla lud 
ności. Dochody realne ludności 
wzrosły o około 30 procent. Wy­
razem rosnącego poziomu życia 
ludności jest sy tematyczny
wzrost spożycia artykułów żyw­
nościowych oraz przemysłowych 
— trwałego użytku.

Poważne wyniki ekonomiczne 
uzyskaliśmy dzięki konsekwentne­
mu docenianiu i realizacji uprze­
mysłowienia kraju, dzięki posze 
rżeniu udziału ludzi pracy w kie 
rowaniu życiem gospodarczym i 
społecznym. Ten kierunek poli­
tyki — to również wypełnianie 
postulatów wyborców zgłaszanych 
w poprzedniej kampanii do Sejmu 
i rad narodowych.

ciągu ostatnich pięciu lat 
duży wzrost produkcji przy 
niewspółmiernie niższym 
wzroście zatrudnienia. To 
zjawisko świadczy o wzro­
ście wydajności i poprawie 
dyscypliny pracy.
Państwowy przemysł tereno 

wy i spółdzielczość wzbogaciły 
w ciągu ostatnich lat asorty­
ment towarów, zarówno pod 
względem jakościowym jak i 
ilościowym. W dysproporcji z 
potrzebami pozostaje w dal­
szym ciągu sieć punktów usłu­
gowych i jej planowe rozmiesz 
czenie. Poważne zadania w tej 
mierze ciążą na przemyśle te­
renowym, spółdzielczości i rze 
mioślc indywidualnym.

HANDEL

Sieć placówek handlowych 
wzrosła o 323 jednostki, a sieć 
zakładów żywienia zbiorowe­
go o 28 jednostek. W ciągu o- 
statnich 5 lat obroty przedsię­
biorstw handlu uspołecznio­
nego wzrosły niemal dwukrot­
nie. W roku 1960 bilans obro­
tu handlu uspołecznionego zo-s 
stał zamknięty sumą ponad 5,1 
miliarda zł, a obroty żywienia 
zbiorowego ponad 4 miliardy 
złotych. Na tak znaczny 
wzrost obrotów wywarła swój 
wpływ instytucja sprzedaży 
ratalnej oraz nowe formy ob­
sługi.

Jakkolwiek handel detalicz­
ny zmierza do coraz to spraw­
niejszego obsłużenia społeczeń 
stwa, to jednak dość często 
jeszcze podnoszą się pod jego 
adresem głosy krytyki. Zarzu­
ca się słusznie, że w okresie 
ostatnich lat nie zabezpieczono 
lokalizacji wystarczającej ilo­
ści placówek handlowych w 
budownictwie peryferyjnym 
miasta i że w związku z tym 
występują liczne zakłócenia w 
normalnej sprzedaży. Ponadto 
słyszy się zarzuty pod adre­
sem wadliwej lokalizacji bran­
żowej. Tc uchybienia naszego 
handlu są do usunięcia i będą 
w przyszłości zlikwidowane.

W roku 19G1 zakłada się 
znaczny wzrost zaopatrzenia 
rynku zarówno z produkcji 
przemysłu kluczowego jak i ze 
źródeł lokalnych. Szczególnie 
wzrośnie zaopatrzenie w atrak 
cyjne towary przemysłowe. 
Planuje się na przykład wzrost 
sprzedaży w porównaniu z ra­
kiem 1960: pralek elektrycz­
nych o 22® », lodówek o 22® n, 
telewizorów o 18V», motocykli 
o 12’/o. Poważnie wzrośnie tak 
że zaopatrzenie w » materiały 
budowlane, na przykład w ce­
głę o 8n/o, w cement o 17°/«, w 
wapno o 28’Y.

Wartość sprzedaży detalicz­
nej oęołem wyniesie w 1961 r. 
6 miliardów, czyli w porówna 
niu z rokiem ubiegłym wzroś­
nie o 3,4’.o. W przedsiębior­

stwach handlowych podporząd 
kowanych Radzie Narodowej 
planuje się obroty w wysoko­
ści 2,9 miliardów zł, co stano­
wi wzrost o 5,6®/# w porówna­
niu z wykonaniem roku 1960. 
W celu zapewnienia odpowied 
nich warunków sprzedaży -— 
sieć sklepów zostanie zwiększo 
na o 39 nowych placówek. 
Równocześnie rozwijane będą 
nadal różnorodne formy sprze­
daży.

GOSPODARKA 
KOMUNALNA

Jednym z podstawowych e- 
lementów działalności gospo­
darczej Rady Narodowej jest 
działalność w zakresie gospo­
darki komunalnej. W latach 
1956—1960 Rada przeznaczyła 
2O’/« kredytów inwestycyjnych 
na rozbudowę urządzeń komu 
nalnych.

Zużyto je na rozbudowę u- 
jęć wody oraz budowę nowych 
magistrali wodociągowych. W 
wyniku tych inwestycji z do­
stawy wody korzysta w chwili 
obecnej 87,2’ o mieszkańców. 
Rozszerzono również sieć ka­
nalizacyjną. Z urządzeń kana­
lizacyjnych korzysta obecnie 
82,7®/« ludności.

Pozrań staje się miastem 
coraz bardziej jasnym i czy­
stym. Posiadamy aktualnie 
11 324 punkty świetlne, a ta­
bor specjalny do oczyszczania 
ulic i wywozu nieczystości, 
zwiększył się w ostatnich la­
tach o 45 wozów motorowych.

Jest dla każdego rzeczą 
widoczną, że stale buduje się 
nowe ulice i ulepsza na wierzch 
nię ulic istniejących. Od pra­
widłowej działalności i rozbu­
dowy urządzeń komunalnych 
zaieżą przecież zarówno wa­
runki bytowe ludności, jak i 
działalność przemysłu oraz ca­
łej gospodarki miejskiej.

Plan na rok 1961 zakłada 
dalszy rozwój gospodarki ko­
munalnej. Na rozbudowę u- 
rządzeń komunalnych > prze­
znacza się 70 milionów zł, to 
jest 2O’/» ogólnej sumy nakła­
dów inwestycyjnych. Z tej 
kwoty rozbuduje się obecne 
ujęcia wody, zwiększając ich 
wydajność o około 4000 m’ 
na dobę. Zbuduje się ponadto 
12 km sieci wodociągowej i 
11 km sieci kanalizacyjnej, co 
pozwoli na podłączenie do sie­
ci szeregu nowych obiektów 
mieszkalnych, ukończona zo­
stanie budowa magistrali wo­
dociągowej. co pozwoli na po­
prawienie zaopatrzenia w wo­
dę istniejących obiektów mie­
szkalnych i zabezpieczy ją dla 
nowo powstających osiedli mie 
szkaniowych Grunwald i 
Świerczewskiego.

OŚWIATA

Poważnym zadaniom musia 
ła sprostać Rada Narodowa m. 
Poznania w dziedzinie oświa­
ty w szkolnictwie.

Wystarczy podać, że w okre­
sie tym liczba uczniów szkół 
podstawowych wzrosła w Po­
znaniu o 18 tysięcy, a liczba 
uczniów szkół zawodowych o 
3 tysiące. Mimo to dzięki po­
budowaniu nowych szkół 
zmniejszyło się zagęszczenie 
o 5 uczniów na izbę. Kadra 
nauczycielska wzrosła o 747 
osób. Zapewniono ponadto 
młodzieży szersze niż kiedy­
kolwiek korzystanie z urzą­
dzeń sportowych poznańskich 
klubów i zrzeszeń. Już w naj­
bliższej przyszłości zadania w 
tej dziedzinie ulegną dalszemu 
zwiększeniu. W roku bieżącym 
przejęto zostanie szkolnictwo 
zawodowe.

Z uwagi na poważny wzrósł 
ilości młodzieży w wieku od 
14—17 lat szczególnej ostrości 
nabierze problem szkolnictwa 
średniego. By przeciwdziałać 
tej sytuacji w roku bieżącym, 
rozpocznie się budowę dwóch 
liceów ogólnokształcących.

KULTURA

Znaczne są również osiąg­
nięcia Poznania na polu7 kul­
tury. Zasadniczym wyparze­
niem było tu przejęcie przez 
Radę z gestii Ministerstwa 
Kultury — opery, operetki, 
filharmonii, teatrów drima- 
tycznych i teatru aktora i lalki 
w Poznaniu.

Z ważniejszych wydarzeń 
kulturalnych Poznania wypa­

da wymienić pomyślne rozwią 
zanie problemu lokalizacji 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego, uroczystość od 
słonięcia pomnika Mickiewicza 
w ramach uroczystości Tysiąc­
lecia, zorganizowanie stałych 
Krajowych Festiwali Młodej 
Poezji w Poznaniu,^zorganizo­
wanie blisko 5000 koncertów 
dla młodzieży szkolnej, jubi­
leusz dwusetnej pozycji wy­
dawniczej Wydawnictwa Po­
znańskiego i wiele innych wy­
darzeń.

SŁUŻBA ZDROWIA

Zasadniczym osiągnięciem 
Rady w dziedzinie służby zdro 
wia jest zorganizowanie i wy­
posażenie miejskiej sieci lecz- 
nictwa otwartego. Na terenie 
miasta czynnych jest 5 przy­
chodni obwodowych, obejmu­
jących łącznie 89 rejonów le­
karskich.

Obok poradni ogólnych na 
terenie miasta znajduje się w 
chwili obecnej 18 poradni dla 
kobiet i 16 poradni pediatrycz 
nych, nie licząc innych porad­
ni specjalistycznych. Ta sieć 
placówek służby zdrowia po­
zwala na zaspokojenie podsta 
wowych potrzeb mieszkańców 
w zakresie profilaktyki i lecz­
nictwa.

Po przedstawieniu materia­
łów dotyczących oceny wyko­
nania planu 5-letniego można 
śmiało stwierdzić, żc w ostat­
nich 5 latach, a zwłaszcza w clą 
gu ubiegłej kadencji Rady Po­
znań upiększył swoją szatę. 
Przybyło wicie jasnych do­
mów, odbudowano kamienicz­
ki Starego Rynku i inne za­
bytki miasta, rozbudowano i 
pobudowano • nowe zakłady 
przemysłowe, zapewniono na­
rastającej ludności korzysta­
nie z urządzeń komunalnych, 
zapewniono całej młodzieży 
możność uczenia się w szko­
łach różnych typów, uspraw­
niono działalność społecznej 
służby zdrowia.

Postęp, o którym mówimy, 
dokonał się w całym kraju. 
Można go określić rozkwitem 
naszej ukochanej Ojczyzny. 
Obok osiągnięć notujemy i bra 
ki, są to wady działania nas 
samych i organów ad ministra 
cji. O nich musimy stale pa­
miętać i wspólnym wysiłkiem 
rugować je z życia codzienne­
go. Platformą do ich wytknię­
cia będą spotkania z kandy­
datami na posłów i radnych. 
Toteż idąc do kolejnych wy­
borów do Sejmu i rad narodo­
wych stawiamy swym przed­
stawicielom i sobie samym wy 
raźne zadania, zadania wiel­
kie i małe, ogółnopaństwowe 
i lokalne. Zadania te wynika­
ją z planu gospodarczego na 
lata 1961—1965. W tym też cza 
sie będzie działał Sejm i rady 
narodowe przez nas wybrane 
w dniu 16 kwietnia.

Plan 5-Ietni oznacza dla na­
szego kraju:
— dalszy wzrost produkcji prze­

mysłowej o przeszło 50 procent, 
a zwłaszcza rozszerzenie kra­
jowej bazy surowcowej i ener­
getycznej, szybszy rozwój prze 
mysłu chemicznego, unowocześ 
nienie produkcji przemysłowej 
na drodze mechanizacji i auto­
matyzacji ;

— znaczne zwiększenie nakładów 
na rolnictwo, które jeszcze po­
zostaje w tyle za rozwojem 
przemysłu;

— takie zwiększenie eksportu, aby 
zlikwidować deficyt handlu za 
granicznego i osiągnąć w roku 
1965 dodatni bilans płatniczy;

— wzrost dochodów realnych lud 
nosci średnio o 23 procent, wy 
budowanie 1.800.000 izb miesz­
kalnych w miastach i 950.000 
izb na wsi. ą/ więc o 53 procent 
więcej niż w pięciu poprzed­
nich latach i szereg innych po­
sunięć zmierzających do popra­
wy warunków bytu ludności.

Rozwój pałęj gospodarki wyma­
ga dalszych nakładów inwestycyj­
nych, wiąże się to ściśle z. ko­
niecznością stworzenia nowych 
warsztatów ^racy dla dorastają­
cej rokrocznie kilkusettysięcznej 
rzeszy młodzieży.

Nakładów inwestycyjnych wy­
magają: poprawiająca się. jednak 
ciągle niezadowalająca sytuacja 
mieszkaniowa, potrzeby komunal­
ne, kulturalne i ądrowotne lud­
ności. poprawa warunków higieny 
i bezpieczeństwa pracy.

Zalecona przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą reforma 
nauczania — dzięki której j”* 
wszystkie dzieci uczące sic obec­
nie w klasach I—IV ukończą 9- 
letnią szkołę podstawową a znacz

(Dokończenie na str. 4) ,
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jak rozszerzyć eksport(3)

Wskaźniki - fetyszem?...
odpowiedzi na nasz artykuł zachęcający 
Czytelników do wskazywania możliwości 

zwiększenia produkcji eksportowej w Wielkopol- 
sce (patrz „Głos” z dnia 24. II.) do redakcji napły­
wają listy. Oto w skrócie treść listu dyrektora 
Chodzieskich Zakładów Porcelany — Stefana Ko­
nopińskiego.

...Chodzież wytwarza porce­
lanę stołową i techniczną. O- 
koło 25 proc, całej naszej pro­
dukcji porcelany stołowej 
idzie na eksport. W tym roku 
wyeksportujemy także około 
70 ton porcelany technicznej.

Czy w Chodzieży istnie­
ją możliwości zwiększenia 
produkcji na eksport? Tak! 
Moglibyśmy podwyższyć z 
330 do 400—450 ton eksport 
porcelany stołowej, a także 
zwiększyć produkcję eks­
portową porcelany technicz 
nej.

Co przeszkadza w pełnym 
wykorzystaniu tych możliwo­
ści?

Wielkość zamówień ekspor­
towych. ich rodzaj asortymen­
towy i zdobieniowy są przy­
padkowe i zmienne. Nato­
miast plan produkcyjny zakła 
dów. wskaźniki określające 
ilość i wartość produkcji, fun­
dusz płac i ilość zatrudnio­
nych, koszty i akumulację — 
są dyrektywne i sztywne. Ten 
stan rzeczy uniemożliwia nam 
szybkie dostosowywanie się do 
zmiennych jak moda gustów 
i wymagań zagranicznych 
klientów.

Produkcja na eksport z wia 
domych względów wymaga 
większej staranności i kosztu, 
musi być ..wypieszczona". Na­

jakością, nowoczesnością 
kształtu i zdobienia, lecz tak­
że szybkością i terminowością 
dostaw (producenci NRF rea­
lizują każde zamówienie w 
ciągu 6 tygodni i jeszcze się 
w pas klientowi kłaniają), sz? 
roką i przemyślaną reklamą 
przy pomocy ulotek, neonów, 
telewizji, prasy itd. Godne pod 
kreślenia jest chyba i to. że 
NRD i Czechosłowacja stosują 
podobną taktykę reklamy.

A my?
My walczymy na razie o 

złagodzenie krępujących eks­
port sztywnych wskaźników 
planu i o precyzyjniejszo u- 
stawienie bodźców ekonomicz 
nych dla załogi; akcentujemy 
rzeczywiste potrzeby „ręko­
dzielniczej” i artystycznej pro­
dukcji, wymagającej posiada­
nia pewnej rezerwy robotni­
ków, których wolno byłoby 
fabryce doraźnie lub stale an­
gażować przy realizacji eks­
portu: postulujemy zakup u- 
rządzeń do tzw. sitodruku a 
także umożliwienie nam na­
ocznego poznawania wymagań 
rynków, na których nasze 
wyroby są sprzedawane.

Tylko wtedy bowiem będzie 
można mówić o zwiększeniu 
eksportu porcelany.

i---------------- -- -- ---------------------
kład pracy jest około dwa ra­
zy wyższy niż przy produkcji 
dla kraju. Ponieważ nie wol­
no nam przekroczyć dyrektyw 
nego wskaźnika zatrudnienia, 
możliwość nasilenia produkcji 
aktualnie potrzebnych dla eks 
portu wyrobów porcelano­
wych kalkulowana jest prze­
de wszystkim pod kątem ich ’ 
pracochłonności.

Dla przykładu: produkując 
talerze w 1 godzinie uzyskuje­
my 12 kg produkcji o warto­
ści 218 zł. Produkując filiżan­
ki — w tym samym czasie u- 
zyskujemy tylko 1 5 kg pro­
duktu o wartości 91.7 zł (we­
dług krajowych cen zbytu). 
Ponieważ istniejący układ 
bodźców ekonomicznych da je 
wyraźne preferencje dążeniom 
do wykonywania planu w wy­
znaczonym tonażu i wartości, 
każda decyzja przestawienia 
produkcji na asortymenty pra 
cochłonre — jest dla zakładu 
wielce ryzykowna.

W roku ubiegłym uczyniliś­
my mały ukłon wyrobom pra- 
cochlonniejszym i w efekcie... 
nie wykonaliśmy planu w por 
ceianie technicznej. Zabrakło 
jej 135 ton. A przecież mogli­
byśmy ją zrobić gdybyśmy 
mieli prawo zwiększyć nieco 
zatrudnienie.

Jeszcze jaskrawiej uwidacz­
nia się to w sferze zdobienia 
porcelany, a tylko wyłącznie 
taka kierowana jest na eks­
port.

Jeśli zagraniczny klient ze- 
chce mieć filiżanki zdobione 
jakimiś ekstrawzorkami — to 
kładzie nam plan roczny ilo­
ściowo i wartościowo. I na od 
wrót, jeśli zażąda łatwego w 
produkcji artykułu, pozwoli 
zakładom wykonać plan w to­
nażu. lecz położy go wartościo 
wo. Nie ma tu żadnego wskaż 
nika korygującego, żadnego 
mnożnika ewentualnie zamień 
Pika określonych wartości 
Planu.

W warunkach zaostrzania 
wskaźnika zatrudnienia i na­
cisku na wydajność, zakłady 
odstępowały od pracochłonnej 
produkcji i niemalże całkowi- 
oie ją zlikwidowały. Zakłado­
wa pracownia projektancka 
i malarnia artystyczna galan­
terii, produkująca ponętny to 
war eksportowy — ogranicza 
Sw°ją działalność.

Zjawisko to sygnalizujemy 
władzom, gdyż w naszym ro­
zumieniu. nawrót do prymi­
tywizmu i pospolitości kształ­
tów i zdobień, zepchnie polską 
Porcelanę z wielu rynków za­
granicznych.

A groźba ta jest zupełnie 
realna. Konkurencja w „por­
celanowej” branży jest bo- 
wiem bardzo silna. Walczy 
°na z nami nic tylko lepszą

STĘPN3CA OŚRODKIEM 
„GROMADY”

Szczecińska „Gromada” 
postanowiła w szerszym za 
kresie wykorzystać na celt 

wy prezynkow o-wczasou e 
miejscowości nad Zalewem 
Szczecińskim. Głównie zw ró 
ceno uwagę na dużą wieś 
rybacką — Stepn cę. poło­
żoną o 25 km na północ od 
Szczecina. Powstanie tu 
ośrodek wypoczynkowy na 
2W—300 miejsc.

KATOWICE — TURYSTOM

W stolicy Górnego Śląska 
postępują naprzód prace 
przy budowie Domu Tury- 
ly na tererie Parku Kul­

tury i Wypoczynku. Istnie­
je nadzieja, że w przy­
szłym roku część tego ob:ek 
tu zostanie oddana do użyt 
ku. Katowicki Dom Tury­
sty będzie dysponował 350 
łóżkami i hotelem dzien­
nym na 80 miejsc.

DLA KĄPIĄCYCH Się

Departament Kuchu Tu­
rystycznego GKKFiT, współ 
nic z Zarządem Głównym 
PTTK postanowił powołać 
stałe Wodne Ochotnicze Po 
gotowce Ratunkowe. ZG 
PTTK kończy obecnie oprą 
cowywanie projektu regu­
laminu. Pogotowie ma za­
pewnić turystom fachowe 
i sprawne ratownictwo na 
szlakach wodnych.

(TAF)

'Perl iks uf ^[alóinkcck

W Helsinkach otwarta została Polska Wystawa Przemysłowa. Na 
zdjęciu: prezydent U. Kekkonen (drugi z lewej) oraz minister 

Tręmpczyński (pierwszy z lewej) zwiedzają wystawę.
Fot. — CAF

Trzasnęły drzwi, zatupotało na 
schodach. Heniek wzruszył ramiona­
mi, ziewając przy tej okazji zawzię­
cie. Jeszcze mniej teraz rozumiał. Za 
co mu Roman dziękował, czemu ści­
skał dłoń z takim wylaniem? Krys­
ka, doktor, niby proste., kochała się 
w nim, ale co dalej zaszło’

Dopiero gdy usłyszał warkot od­
jeżdżającego motoru, zszedł na dół. 
Stanął niezdecydowany na progu. Z. 
kuchni dochodziły głosy rozmawiają­
cych z ożywieniem Malickich. Nad­
stawił ucha.

— Co tam wydziwiać. 21e Kryska 
mierzyła. Taki doktor to się za po­
sagiem ogląda, zaraz gabinet sobie 
chce kupić, dobry samochód, meble. 
A Kryska co? Tyle, co ma parę łasz­
ków na sobie. Bałamucił dziewuchę, 
aż znalazł sobie bogatą... Ludzka spra 
wa Mnie ten Kowalski zawsze się nie 
podobał. Jak mu chłopcy nabroili w

samochodzie, tom dlatego i nie zer­
żnął ich pasem.

— Co z nią będzie? Posadę rzuciła 
do człowieka, mówił, niepodobna. Po 
nura chodzi, płacze.

— Babskie łzy i psie głosy nie tra­
fiają w niebiosy — mruknął Woj­
ciech. — Głupia, jest czego szaleć. 
Przejdzie. No, zajrzę, matka, do krów 
może je ta burza spłoszyła, siedzą 
gdzie w lesie i nie żrą...

Heniek szybko odskoczył. Po co 
Malicki ma podejrzewać, że podsłu­
chiwał. Przykro byłoby. To taka hi­
storia. Świnia ten cały Kowalski. 
Kryska natomiast głupia. Że też oni 
traktują te swoje uczucia tak bardzo 
poważnie. Kichać tam. lepiej z kwiat 
ka na kwiatek. Alboż to żle im z Ag- 
nes? Z góry sobie założyli, że flirt 
ten w niczym żadnego z nich nie zobo 
wiązuje i kropka.

W tym miejscu doznał ukłucia w 
okolicy serca. Jakoś z tym kichaniem 
nie bardzo szło z chwilą, gdy nie tyle 
na horyzoncie, ile na strażnicy wieży 
pojawił się Stefan. Dał Heniek pokój 
rozmyślaniom, jakoś gmatwało się to 
jeszcze bardziej. Przypomniał swój 
apetyt jeszcze sprzed burzy. Gdyby 
tak przejechać się do spółdzielni na 
wódkę? Niewiele ale parę głębszych 
na pewno by się przydało.

Zajrzał do wnętrza domu.
— Panie Malicki, można wziąć ro­

wer? ■ Do spółdzielni pojadę. Przy­
wieźć coś trzeba?

Z ochotą nacisnął pedały. Rozleni­
wił się ostatnio, ruch na pewno do­
brze mu zrobi.

ILUZJA i FAKTY
Byłem ciłonLiem Lomisjr...

Macie prawo orzec, ze was to nie bardzo ob­
chodzi. COJ ANO TO, ŻE NIŻEJ PODPISANY 

WCHODZIŁ W SKŁAD JAKIEJŚ KOMISJI. WO3EC TAKłEJ 
ALTERNATYWY — PODARUJMY SOSIE PEWNE OKOLICZ­
NOŚCI I SZCZEGÓŁY, ZWIĄZANE ZE WSPOMNIANYM 
CZŁONKOSTWEM. BO TEŻ NIE O OSOBĘ PISZĄCEGO 
CHODZI, LECZ WŁAŚNIE O KOMISJE, KTÓRYCH CELNA, 
PRAWOMOCNA DZIAŁALNOŚĆ — POWINNA MIEĆ ISTOT­
NY WPŁYW NA KSZTAŁTOWANIE WARUNKÓW, W JA­
KICH ŻYJEMY. MAM NA MYŚLI KOMISJE RAD NA­
RODOWYCH.

Czy potrzeba wyliczać, jak 
rosła stopniowo ich rola w mi 
n onej kadencji? Czy niezbę­
dne jest przypominanie, iż 
członkowie każdej rady — zgo 
dnie ze swymi kwalifikacja­
mi i zainteresowaniami — two 
rzą komisje branżowe (zdro­
wia, rolnictwa, budownictwa 
itp.)? Są to fakty na ogół zna 
nc. Godzien rozważań jest na­
tomiast problem: czy i w ja- 
k m stopniu należy rozszerzyć 
uprawnienia komisji rad na­
rodowych?

Uprawnienia 
zbył szczupłe 

rJ acznijmy od stwierdze- 
nia, iż nadanie radom 

rangi pełnoprawnego gospoda­
rza terenu — nie powinno 
przesłonić nam pewnych, dość 
powszechnie dających znać o 
sobie, zjawisk. Nic ma co ukry­
wać: zwierzennia rola niektó­
rych rad w odniesieniu do pre 
zydiów (aparatu urzędn ezega) 
jest iluzją. Rady, zebrane na 
sesjach, wciąż jeszcze dość for 
malnie akceptują pociągnięcia, 
przygotowane przez urzędy 
(prezydia). Dzieje się tak. no­
wiem komisje nader często 
jeszcze traktowane są jako 
ciała doradcze lub pomocni­
cze.

Jak wytłumaczyć podobny 
układ stosunków? Po prostu 
uprawnienia, przewidziane dla 
komisji przepisami nowej usta 

i wy o radach narodowych, oka- 
! zały się po trzech latach zbyt 

szczupłe — zwłaszcza, że pro­
ces decentralizacji posunięto 
daleko. Przyznając szerokie 
prerogatywy radom, postawio­
no je w dosyć osobliwej sytua 
cji, z uwagi na ogran czoność 
działania sesji rad. Ponieważ 
(przykładowo) wojewódzka ra 
da narodowa zobowiązana jest 
zbierać się czterokrotnie w cią 
gu roku, zaś problemów do 
rozstrzygnięcia jest multum — 
zachodzi absolutna koniecz­
ność intensyfikacji pracy rad­
nych pomiędzy sesjami. W ja­
kiej formie? Właśnie przede 
wszystkim w komisjach.

Opinie 
wymagające rewizji 

Oośród działaczy' rad pa- 
* nuj? obecnie zgodna opi­

nia, że obowiązujące przepisy 
sprowadzające pozycję kom sji 
do roli organu pomocniczego — 
wymagają rewizji. Uważa się, 
iż komisje powinny sprawo­

Mijając miejsce próbnych wyko­
pów archeologicznych zaciekawił się. 
jakie skutki przyniosła tutaj dopiero 
miniona ulewa, czy nie zalało całko­
wicie odkrywek. Dopiero by Wiesiek 
się zmartwił.

Na gliniastym terenie ślizgały się 
opony roweru. Postawił więc wehikuł 
pod pierwszym krzakiem, podyrdał 
pieszo. Tak jak przewidywał, w pier 
wszym wykopie niemal po wierzch sta 
ła brudna, żółta w odcieniu woda. 
Brzegi zatraciły swą linię, pozarywa- 
ły się, płatami zwisała podmyta mu­
rawa. Heniek smętnie pokiwał głową. 
Gdy ją podniósł, zobaczył na stercie 
gruzu plecami odwróconą do siebie 
parę. Gwizdnął cichutko. Halina i 
Wiesiek. Przy drugim wykopię stały 
wiadra i kosz wypełnione rozmazaną 
ziemią.

Chciał już zawołać na nich, gdy 
zdało mu się. że ramionami dziewczy 
ny wstrząsa coś jakby płacz. Nie ule­
gało wątpliwości, szlochała. Wiesiek 
był zbiedzony. niezgrabnym ruchem 
usiłował ją objąć, otrząsnęła się od 
tego gestu czułości. Stachura zastygł 
z ręką zawieszoną w powietrzu.

Dziewczyna mówiła przez łzy, He­
niek słyszał wyraźnie.

. Zrozum, nie mogę... Ale mnie z 
nim naprawdę już nic nie łączy. Jak 
możesz być tak niedobry, by podej­
rzewać, skoro sam wiesz najlepiej, 
że... — dalsze słowa zginęły w moc­
niejszym szlochu.

— Hala, już nie płacz, bo mi się 
wszystko tak dziwnie plącze, nic w 
końcu zrozumieć nie mogę.

wać nadzór nad wydziałami 
prezydiów rad: co w ęcej — 
wytyczać kierunek ich działa­
nia w zakresie zasadniczej pro 
blematyki. Komisje mogłyby 
wówczas podejmować uchwa­
ły, wiążące nadzorowane przez 
nie wydziały.

Tym samym nie tylko funk 
cje kontrolne rady byłyby peł 
niej realizowane; zarazem za­
pewniona zostałaby domina­
cja radnych nad aparatem 
urzędniczym, odciążonoby tak 
że prezydia od nawału spraw.

Nasuwają się tu nieodparte 
analogie pomiędzy rolą komi­
sji sejmowych i komisji rad; 
na barki jednych i drugich 
spada główny ciężar pracy or 
ganicznej, podczas gdy plenar­
ne posiedzenia (Sejmu, rad na 
rodowych) stanowią niejako 
finał dokonanej w łonie grup 
(posłów, radnych) roboty. Z 
tego stwierdzenia wynika za­
razem wniosek, iż należałoby 
zastanow'ć się nad formami 
współpracy branżowych korni 
sji rad wojewódzkich — z od­
powiednimi organami Sejmu.

„Reformując” pracę komisji 
rad. warto rozstrzygnąć, czy 
przewodniczący niektórych •— 
ne powinni zostać członkami 
prezydiów. Jest to propozycja 
dość problematyczna, grożąca 
„rozdęciem” ciała prezydialne 
go. obecnie kilkuosobowego 
(WRN), do 10—12 ludzi. Przy- 
pomnijmy, iż właśnie nowa 
ustawa o radach ograniczyła 
składy prezydiów — dawniej 
nadmierne, nic dość operatyw 
ne.

I jeszcze dwie sprawy:
/^zy częstsze odbywanie po 
^siedzeń komisji nie na­

suwa potrzeby honorowania za 
tę pracę przewodniczących? 
Czy nie należałoby odc ążyć 
ich przy tym częściowo od pra 
cy zawodowej? Na oba pytania 
proponuję odpowiedź: tak.

Jeśli zaś chodzi o wpływ ko 
misji na obsadę personalną 
wydziałów prezychatnych: nic 
jest właściwą dotychczasowa 
praktyka, kiedy to rada do­
wiaduje się post factum o ob­
sadzeniu takich lub innych sta 
nowisk. Wszakże pozbawianie 
radnych możliwości wpływa­
nia -na politykę kadrową w 
urzędzie prezydium — jest 
swego rodzaju anomalią. Czy 
jednak uzależnieni np. kie­
rowników wydziałów od komi­
sji, w formie przyznania im 
decydującego gl&su w spra­
wach personalnych — byłoby

prawidłowe? Podobne wątpli­
wości budzi propozycja przed­
kładania przez prezydia pro­
pozycji kadrowych do zatwier 
dzenia plenum rady; akcepto­
wanie posunięć personalnych 
aparatu wykonawczego przez 
sesję — może łatwo stać się 
swego rodzaju formalną ase­
kuracją.

Tyle uwag — pierwszopla­
nowych — byłego członka ko­
misji. Zamknijmy je stwier­
dzeniem, iż budowanie kierów 
niczej roli rad wobec prezy­
diów i ich urzędów — stano­
wi jeszcze jeden przejaw de­
mokratyzacji naszego życia.

PIOTR ZYCKI

(

„Doxwulony 
j od lal.S
l „Telewizji do sztambu- , 
' cha ’ — to tytuł notatki, któ 
i ra ukazała się w „Głosie”

8 marca br. Jej autor za- 
( rzucał telewizji „błędne / 
I wskazania i rażące pomyl- * 
' ki” dotyczące kwalijtkowa- v 

nia filmów dla młodzieży. I 
Notatka ta staia się przy- ' 

[ czyną specjalnej teleaudy- j 
j cji, która odbyła się w o- 
' statnią niedzielę. Chcieli- । 
' byś?ny z tego miejsca po-' > 
। dziękować Poznańskiej t e- !

lewizji za potraktowanie 
l sprawy z solidną troską. ( 
I Bardzo dobrze się stało, że ' 
1 Telewizja przedstawiła teć i 
; wspomnianej audycji kry- > 

teria, jakimi kieruje się, o- | 
patrując wyświetlane filmy । 
w cenzurę „Dozwolone od t

!
Właśnie w związku z ty- ' 

mi kryteriami zwróciła się ! 
do nas Czytelniczka, p. Ire- ' 
na Gajda z Poznania, dzie­
ląc się swymi uwagami. Oto > 
one:

j Zgadzam się. te przy kwa- ) 
' lifikowahiu filmów dla miodzie i 
1 ży nie chodzi tylko o sceny l 
1 erotyczne. Pocałunek na ekra ę 

n!4 nie jest dla miodycn, ) 
kształtujących się dopiero cha } 
r.ikterów tak niebezpieczny. 1 

I' jak niebezpieczne są np. sce- v 
ny z wstrząsającego filmu pro 1 
dukcji jugosłowiańskiej pt. ( 

। „Dziewiąty krąg”. A film ten 1 
! dozwolony byt przecież dis i 

młodzieży od lat 12. -Doszliśmy > 
do tego wniosku, niestety, za i 

j późno. Jak mamy teraz postę- 1 
! pować? Wierzyć ocenie tele- j 
( wizji czy przeprowadzać wla- > 
, sną klasyfikacje? Przy tym ' 
! własna klasyfikacja jest naj- ’ 

częściej musztardą po obie- j 
, dzie. \
i To jest rzeczywiście trud ;

na sprawa. W każdym ra- > 
1 zie jeszcze raz prosimy Po- , 
1 znańską Telewizję o możli- ( 
) tuie wszechstronne rozpo- j 

znanie każdego filmu, za- j 
; nim wyda opinię „Do^too- ! 
i lony od lat...”.

— Ja wiem, ja wiem, ale nic nie 
poradzę. Nawet się nie domyślasz, 
jak mi jest ciężko.

Heniek obejrzał się wkoło, zapeszo­
ny jak rzadko. Mam dziś szczęście do 
podsłuchiwań, pomyślał z wisielczym 
humorem. Chrząknął głośno, schylił 
się nad wykopem, coś tam gmerał rę 
kami. Kątem oka widział, jak gwał­
townie obrócili się w jego stronę. Wie 
siek sczerwieniał, rozzłościć musiała 
go ta nieoczekiwana obecność Heńka.

— Halo! — krzyknął.
Kubiak dopiero udał, że ich zauwa­

żył.
— Cześć. Chciałem zobaczyć, co tu 

deszcz nawyprawiał. Cholernie cl 
sknocił robotę. Próbujecie ratować?

— Trochę — Wiesiek podniósł się, 
ruszył szybko naprzeciw Heńka. — 

'Wyczerpywałem wodę, ten wykop 
prawie już suchy, reszta wsiąknie. 
Gorzej, że cała ściana się obw’aliła, 
będzie kilka dni niepotrzebnej mi­
tręgi. Sam wiesz, ile zachodu jest z 
wydobyciem każdego wiadra.

— Zacząłeś już — wskazał Heniek 
napełnione mazistą ziemią naczynia.

— Halina trochę mi pomagała. 
Gdzie idziesz? — zastąpił mu drogę.

— Chciałbym się z nią przywitać.

— Zdenerwowana jest dzisiaj, mia 
ła duże przykrości. Daj lepiej spo­
kój... — Wiesiek mówił bardzo nie­
pewnie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (65)
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PonirdzTe!ne refleksje
(Dokończenie ze str. 2) 

na ich część otrzyma 12-letnie 
średnic wykształcenie — pociągnie 
za sobą znaczne udoskonalenie 
programów i metod nauczania, 
stworzy dla młodego pokolenia 
warunki lepszego startu do pra­
cy i awansu społecznego, Towa­
rzyszyć temu będzie rozwój kul­
tury, dostępnej dla wszystkich, 
docierającej do nowych ośrod­
ków przemysłowych do odległych 
miasteczek i wsi. Wspólną spra­
wą Se.mu, Rad Narodowych i ca 
lego społeczeństwa będzie nadal 
nieustanna troska o wychowanie 
młodzieży, umocnienie pozycji ro­
dziny w społeczeństwie, ulżenie 
pracy kobiet.

Dla urzeczywistnienia tych za­
dań będziemy dalej: rozwijać zdo 
bycze demokracji socjalistycznej, 
rozszerzać inicjatywę obywateli i 
ich współdziałanie z władzą lu­
dową, oczyszczać atmosferę życia 
społecznego, ze zwiększoną ener­
gią toczyć walkę z przejawami

Program rozwoju
Obok tego zasadniczego, 

ogólnopolskiego progra­
mu również i Poznański 

Komitet Frontu Jedności Na­
rodu przedstawia Wam Oby­
watele program rozwoju na­
szego miasta. Plan gospodar­
czy ni. Poznania na lata 1960— 
1965 jest planem dynamicz­
nym zakładającym dalszy je­
go rozwój. Zakłada sic, że lud­
ność Poznania w roku 1965 li­
czyć bodzie około 4.‘0 tysięcy 
mieszkańców. Wyrazom zapla­
nowanych zamierzeń są prze 
widywane nakłady inwesty­
cyjne. Globalna suma nakła­
dów inwestycyjnych w latach 
1961—^1365 przeznaczonych na 
rozwój gospodarki uspołecz­
nionej Poznania objętej pla­
nem centralnym i terenowym 
wynosić będzie 6.965 milio­
nów złotych.

PRZEMYSŁ

Podobnie jak w ubiegłej 
pięciolatce, podstawowym kie 
runkiem rozwoju miasta bę­
dzie dalsza, poważna rozbudo­
wa przemysłu kluczowego a 
zwłaszcza przemysłu metalo­
wego i budowy maszyn.

W szczególności ulegnie roz 
budowie fabryka silników

Potrzeby i perspektywy
kultury w Wielkopolsce

Min. Galiński na spotkaniu 1 działaczami

poniedziałek, 13 bm. odbyło się z inicjatywy Prczy- 
’ ’ dium WRN w Poznaniu spotkanie przedstawicieli śro­

dowisk twórczych i placówek kulturalnych m. Poznania 
oraz województwa. Celem teęo spotkania było wspólne 
omówienie potrzeb kulturalnych oraz perspcktjw rozwoju 
tej dziedziny życia.

Rolę gospodarza spotkania 
pełnił przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczcr 
lal. Przybyli na nie minister 
kultury i sztuki Tadeusz Ga­
liński.! sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak, sekretarz KW 
PZPR Stefan Olszowski oraz 
przedstawiciele terenowych ia 
stancji partyjnych i władz 
państwowych.

F. Szczerbal — w zagajeniu 
dyskusji — mówił o wielkich 
osiągnięciach naszego regionu- 
i o rosnących równocześnie 
potrzebach kulturalnych „Ma 
my w tej dziedzinie wiele do 
odrobienia i bardzo wiele do 
zrobienia"’ — powiedział m. 
in.

Dyskutanci — kierownicy tea- 
tów i szkól artystycznych ł.te- 
raci, plastycy, działacze tereno­
wi, twórcy innych dziedzin kul-

Komitet V Festiwalu
Młodej Poezji

W jesieni tego roku od­
będzie się W Poznaniu V Fe 
stiwal Młodej Poezji. Pra­
cami przygotowawczymi do 
L ' imnrczy zajmuje się Ko 
mltet Organizacyjny Festi­
walu. Na czele Komitetu 
stanął Bogusław Kogut, se­
kretarzem jest Ryszard Da­
necki. Członkowie Komite­
tu: Aleksander Anhoicer, 
Krzysztof Kcstyrko, Janusz 
Przewoźny, Tadeusz Kra­
szewski, Wiesław Bogusław 
ski, Gerard Górnicki, Le­
sław Tokarski, Adam Ko­
chanowski, Czesław Kuba- 
lik. Jerzv Korczak, Prze­
mysław’ Bystrzycki, Józef 
Ratajczak, (ra) 

biurokratycznego stylu pracy ad­
ministracji, tępić kacykostwo i 
marnotrawstwo, ostro przeciwsta­
wiać się tym, którzy próbują tłu 
mić słuszną krytykę i zatruwają 
atmosferę wzajemneego zaufania 
między ludnością, a organami wia 
dzy ludowej.

Przestrzegać będziemy zagwa­
rantowanej Konstytucją wolności 
sumienia i wyznania.

Będziemy dążyć, do tego, aby 
naród nasz stał się społeczeń­
stwem łudzi wykształconych, do­
brze znających swój zawód, umie 
jących coraz lepiej myśleć i two­
rzyć, rozumiejących i odczuwają­
cych piękno, świadomie kształtu­
jących swój byt materialny i du­
chowy; społeczeństwo łudzi wal­
czących o pełne urzeczywistnie­
nie szczytnych ideałów socjali­
stycznych humanizmu.

Taki? są kierunki działania 
które wskazuje program wy­
borczy Frontu Jedności Naro­
du.

naszego miasta
okrętowych, która w roku 
1965 będzie jednym z najwięk 
szych zakładów tego typu w 
Europie. W tym samym cza­
sie zostanie uruchomiona fa­
bryka łożysk tocznych, w któ 
rej znajdzie zatrudnienie 4 ty­
siące osób. Zostanie również 
oddana do użytku fabryka che 
miczna — przemysłu kluczo­
wego. Rozpoczniemy budowę 
nowych hal produkcyjnych 
dla Chirurgofilu. Centry i kil­
ku innych zakładów pracy. Po 
ich ukończeniu nastąpi popra­
wa warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy — załóg, oraz 
zwiększy się ilościowo i po­
prawi jakościowo produkcja 
tych zakładów.

W związku z tym zatrudnić 
nie w przemyśle wzrośnie do 
przeszło 83 tysięcy osób na 
ogólną przewidywaną ilość 198 
tysięcy zatrudnionych we 
wszystkich działach gospodar 
ki narodowej w naszym mie­
ście. Wartość produkcji glo­
balnej całego przemysłu po­
znańskiego ma wynieść pod 
koniec pięciolatki 17,2 miliar­
da zł, z czego na drobną wy­
twórczość przypadnie 1.6 mi' 
Harda zł. Oznacza to ogólny 
wzrost produkcji dla Poznania 
o 44,2 procent.

tury i sztuki — wiele miejsca 
poświęcali nie tylko trudnościom, 
na jakie napotyka w Wieik-ipoi- 
sce rozwój placówek ku łural- 
nych i całokształt życia ku tu- 
lalnego, ale także wysuwali pew­
ne poatulatj' dotyczące poprawie­
nia sytuacji. Szczególnie mocno 
zwracano uwagę na niebezpie­
czeństwo ciągie jeszcze pokutu­
jącego faworyzowania stolicy ra 
niekorzyść terenu. Poruszano też 
bardzo istotną sprawę głodu sal 
imprezowych w Poznaniu oraz 
potrzebę zastanowienia się nad 
koniecznością wybudowania w 
stolicy Wielkopolski gmachu tea­
tralnego.

Podsumowując dyskusję, 
minister T. Galiński stwier­
dził słuszność większości po­
stulatów i wniosków zebra­
nych. Położył on duży nacisk 
na godny pochwały objaw ini 
r jaty wy działaczy kultural­
nych Wielkopolski, którzy na 
swoim koncie mają takie 0- 
siagnięcia jak Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny. Uniwer­
sytet Kultury, dobrze pracu- 
jącą Operę, coraz lepiej roz­
wijający się Teatr Polski oraz 
teatry w Kaliszu i Gnieźnie, 
czy wreszcie — stale rosnący 
artystyczny ruch amatorski. 
Mówił też o pełnym poparciu 
dla inicjatywy Poznania i wo 
jewództwa w takich przedsię­
wzięciach jak Konkurs im. 
H. Wieniawskiego, Wielknpol 
ski Festiwal Kulturalny Jtp.

Władza nie chce rządzić ani 
zarządzać życiem artystycz­
nym i kulturalnym — powie­
dział minister — ale tworzyć 
je i organizować ^cspólnic ze 
środowiskami artystycznymi. 
Najlepszym togo dowodem 
jest dzisiejsza narada, która 
dała jakiś obraz osiągnięć wo 
irwództwa i jego potrzeb. 
Wiele z tych potrzeb można 
bedzie rozpatrzyć w najbliż­
szym czasie, (mf)

W parze z rozwojem przemy 
słu i wzrostem ludności uleg­
nie dalszej poważnej rozbudo­
wie sieć urządzeń komunal­
nych w powiązaniu z budow­
nictwem mieszkaniowym. Roz 
budowaniu ulegnie również 
sieć usług niezbędnych miastu 
jako gospodarzowi Międzyna­
rodowych Targów.

Zamierzony podział nakła­
dów inwestycyjnych w pięcio­
latce zapewni dalsze zmniej­
szenie istniejących dyspropor­
cji między rozwojem przemy­
słu a rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego i urządzeń ko 
munalnych.

GOSPODARKA 
KOMUNALNA

Planuje się oddanie do u- 
żytku 44.5 tysiąca izb miesz­
kalnych. W wyniku tak nasi­
lonego budownictwa mieszka­
niowego snadnie w mieście 
wskaźnik zagęszczenia do oko­
ło 1,6 osób na izbę.

Analogiczne nasilenie prze­
jawiają inwestycje obejmują­
ce gospodarkę komunalną. Na 
nią przeznacza się w planie 
pięcioletnim miasta wydatko­
wanie 339,5 min. zł, z przezna­
czeniem na poprawę zaopatrzę 
nia mieszkańców w wOde. po­
przez ujęcie wody z okolic 
Poznania i budowę szeregu u- 
rządzeń doprowadzających wo 
dę i odprowadzających ścieki.

Dzięki budowie trasy chwa- 
liszewskiej z nowymi mosta­
mi na Warcie i Cybinie wy­
bitnemu usprawnieniu ulegnie 
komunikacja drogowa. Miasto 
otrzyma 45 nowych wozów 
tramwajowych. 14 trolleybu- 
sów i 85 autobusów, a nowa 
zajezdnia poprawi niewątpli­
wie komunikację miejską.

OŚWIATA

W tej dziedzinie plan pię­
cioletni przedstawia się nie­
zwykle imponująco. Zamierza 
się wybudowanie 56 obiektów. 
Wśród nich znajdą się szkoły 
podstawowe, przedszkola, szko 
ły zawodowe dla pracujących, 
technika, średnie szkoły zawo 
dowe. licea ogólnokształcące.

W roku 1961 pobudowane zo 
'staną 3 szkoły podstawowe (w 
tym jedna szkoła Tysiąclecia 
przy ulicy Artyleryjskiej i je­
den pawilon 4-izbowy na Po- 
dolanach) o 34 izbach. Równo­
cześnie roz.pocznic się budowę 
7 szkół podstawowych, w tym 
dwóch szkół Tysiąclecia.

Wiele zależy od nas samych
Plan gospodarczy miasta 

na łata 1961—1965 na­
kłada poważne zadania 
na przyszłą radę naro 

dową. Wykonanie jednak tych 
zadań zależeć będzie nie tyl­
ko od Rady Narodowej m. Po 
znania i rad dzielnicowych, 
lecz przede wszystkim od nas 
s?mych, od całego społeczeń­
stwa poznańskiego, od cenio­
nej w całjm kraju inicjatywy, 
ofiarności, pracowitości i go­
spodarności każdego Poznania 
ka.

Doświadczenia ostatnich lat 
wskazują, że wykonaniu za­
dań rad narodowych może 
skutecznie pomóc inicjatywa 
szerokich mas społeczeństwa. 
Rady winny z działalności tej 
w jak najszerszej mierze ko­
rzystać i nadać jej odpowied­
nie formy organizacyjne.

Potrzebne jest dalsze wpro 
wadzenie w życic procesu 
decentralizacji uprawnień 
rad narodowych, udoskonalę 
nie i rozszerzenie kontroli 
radnych nad pracą aparatu 
rad narodowych, instytucji 
i przedsiębiorstw podporząd 
kowany cli radom, wzrost po 
ziomu ogólnego, i fachowe­
go pracowników prezydiów 
rad. zwiększenie operatyw­
ności pracy wydziałów i po 
dległych przedsiębiorstw, dal 
sze ożywienie działalności sa 
mych rad. ich komisji i po- 
szczególnfch radnych wśród 
mieszkańców.
Jak wynika z przedstawio­

nego programu, lata 1961—1965 
przyniosą społeczeństwu po­
znańskiemu dalszą poprawę 
warunków bytowych. Program 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, pod 
którego hasłami pójdziemy da 
wyborów, odpowiada najistot­
niejszym dążeniom i potrze­
bom społeczeństwa, żądaniom 
naszej walki o pokój i socja­
lizm.

Ogółem nakłady’ na inwesty 
cje oświaty wyniosą 68 mir. 
złotych, czyli o 26% więcej, niż 
w roku ubiegłym.

W szkolnictwie podstawo­
wym uczyć się będzie 61 tys. 
dzieci, a średnie zagęszczenie 
na 1 izhę lekcyjną wyniesie 
nieco poniżej 68,3 ucznia, co 
stanowić "będzie dalszą popra­
wę warunków lokalowych 
szkolnictwa podstawowego w 
naszym mieście. Przybędzie 
również 1 nowe przedszkole. 
Do przedszkoli poznańskich u- 
częszczać będzie ogółem 5.000 
dzieci.

WYŻSZE UCZELNIE
Miasto nasze stanowi jeden 

z najważniejszych ośrodków 
naukowych w kraju. Jego zna 
czenic zostanie podniesione w 
najbliższym czasie. Dokona 
się to drogą dalszego uzupełnię 
nia istniejących wyższych u- 
czelni w konieczne im pomie­
szczeni0. dla celów naukowych 
i dydaktycznych. Budowa no­
wych domów akademickich 
zabezpieczy pobyt wzrastają­
cej z roku na rok liczby mło­
dzieży akademickiej.

Rada Narodowa m. Pozna­
nia przywiązywała i przywiązy 
wać będzie nadal duże znaczę 
nie do współdziałania i porno 
cy wyższym uczelniom na za­
sadzie wzajemności. Dotych­
czas wypracowane formy 
współpracy ulegną dalszemu 
wzbogaceniu w najbliższych 
latach.

SPOŁECZNA 
SŁUŻBA ZDROWIA

Dalszemu usprawnieniu u- 
legnie działalność lecznictwa 
otwartego. Szpitale miejskie 
zwiększą stan posiadania łó­
żek o około 11 proc, w stosun­
ku do roku 1960 Zwiększy się 
również sieć aptek i punktów 
aptecznych.

HANDEL I USŁUGI
W ostatnim roku plapu 5- 

letniego sieć sklepów handlo­
wych wzrośnie w mieście o 
174. a zakładów zbiorowego 
żywienia o 2. Obok dużego roz 
woju usług handlowych prze­
widuje się również wysoki roz 
wój usług przemysłowych o- 
raz nieprzemysłowych dla pu- 
trz.eb ludności.

Nakłady inwestycyjne mia­
sta w pięciolatce na przemysł 
terenowy wyniosą 81 min. zł. 
a na handel — 60 min. zł.

W myśl tego programu wal 
czyć będziemy o:
— dalszy wzrost bezpieczeństwa i 

roli Polski w gospodarce i po­
lityce międzynarodowej,

— umacnianie naszej przyjaźni i 
jedności z. obozem socjalistycz­
nym, o rozwiązanie spraw spor 
nych w drodze porozumienia.

o odprężenie i powszechne rozbro 
jenie, wnosząc czynny wkład w 
walkę o pokojowe współistnie­
nie państw o różnych syste­
mach społecznych,

— ugruntowanie socjalistycznej 
praworządności i rozwój socja 
listycznej demokracji we wszy 
stkich dziedzinach życia,

— zlikwidowanie klikowości, ku­
moterstwa, nadużyć i biurokra 
tyzmu, ułatwianie codziennego 
życia obywateli,

— szybki rozwój wszystkich dzle 
dżin gospodarki narodowej i n.i 
tej podstawie dalszą poprawę 
warunków życia obywateli o- 
raz zapewnienia im pomyślnych 
perspektyw na przyszłość zgo­
dnie z założeniami nowego pla 
nu pięcioletniego na lata 19«1 
—1963.

Program przedstawiony 
przez Komitet Frontu Jedno 
ści Narodu jest programem 
realnym. Oparty on został 
nn najpilniejszych potrze­
bach i możliwościach nasze­
go miasta. Jest to program 
konkretnego działania.
Na tle rozwoju całej naszej 

Ojczyzny również i mieszkań 
cy Poznania widzą wyraźnie 
swój udział i swoje,zadanie w 
dziele umacniania ' gospodar­
czego kraju, w pięknym dzie­
le socjalistycznego budownic­
twa.

Społeczeństwo m. Poznania 
gremialnym udziałem w wybo 
rach poprze przedstawioną 
przez Poznański Komitet Fron 
tu Jedności Narodu listę kan­
dydatów na posiew i radnych 
wybranym posłom i radnym 
udzieli pomocy w realizacji na 
kreślonego programu.

Bilans zysków i strat
Po minionej niedzieli mamy 

okazję dokonać bilansu zy­
sków 1 strat sezonu zimowego. 

Rozgrywki zakończyły już wszy­
stkie ligi koszykówki, a w li­
gach Loksersk’ch, przynajmniej 
dla drużyn okręgu poznańskie­
go sytuacja też jpst już całko­
wicie jasna, chociaż niekorzyst­
na.

Sukcesy...

Zacznijmy od zysków. W li­
gach koszykówki (I i II) 

startowało 12 drużyn Okręgu po­
znańskiego na ogólną liczbę 41. 
Bardzo to duży udział naszych 
drużyn w tych rozgrywkach — 
niemal 30 procent wszystkich ze­
społów.

Największy sukces odnieśli ko­
szykarze Lecha dzięki zdobyciu 
Zaszczytnego tytułu wicemistrza 
Polski. Na drugim miejscu na­
leżałoby wymienić koszykarki. 
Zawodniczki GHmpii w niełat­
wych mistrzostwach 1 ligi zaję­
ły bardzo dobre trzecie miejsce, 
a zespół Lecha — czwarte. Z pe­
wnością poziom rozgrywek koszy 
karek dość cnacznie odbiegał od 
poziomu koszykarzy, ale fakt ten 
nie meże umr.iejsżyć sukcesów 
dwóch drużyn poznańskich.

Po stronie zysków zapisać na­
leży także osiągnięcie koszykarzy 
Olimpii, którzy w ostatniej ko­
lejce rozgrywek bardzo przeko­
nywującym zwycięstwem zapew­
nili sobie udział w rozgrywkach 
o wejście do 1 ligi.

... i porażki

Równie dotkliwe są Straty.
Warta spadła do Tl ligi, po­

dobnie jak koszykarki AZS-u — 
obydwie po tylko rocznym po­
bycie w I lidze.

Ponieśliśmy także straty w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, 
kiedy to o we iście do I ligi wal 
czyli koszykarze Warty i AZS-u 
oraz koszykarki AZS-u. Obecnie 
zaszczyt ubiegania się o awans 
przypadł tylko koszykarzom O- 
limpii.

Nie ponieśliśmy strat w licz­
bie drużyn gtajacych w I i 11 
lidze (łącznie'. Możemy nawet 
swój stan posiadania powiększyć, 
jeśli mistrzowie klasy A zdołają 
wywalczyć awans. W I lidze spo­
śród pięciu diuźyn straciliśmy 
dwie.

Tylko 11 liqa!

Jeszcze bardziej dotkliwe stra 
ty okręg poznański ponosi w 

boksie Wiadomo już. niestety, że 
po przegranym meczu z Polo­
nia. kaliska Prosną spada do II 
ligi. Warto pr; y pomnieć, że w' 
podobnej sytuacji znaleźli się ka- 
liszanie już w ubiegłym roku.

Wtedy jednak sprzyjało wyjątko­
we szczęście: uchwałą o powięk­
szeniu I ligi do ośmiu drużyn 
Prosną uchroniła się przed spad­
kiem. W tym roku sytuacja się 
chyba nie powtórzy.

Tu notujemy kolejną stratę, 
gdyż — jak w;adomo — Warta 
w U lidze zajęła dopiero ostatnie 
miejsce. Jest jeszcze łut na­
dziei, w tym mianowicie, że — 
jak doniosła ostatnio jedna z ga­
zet sportowych — o spadku za­
decydować tu ma ponoć pozycja 
rezerw Stali Kutno i Warty, któ­
re zdobyły tę sama liczbę punkt- 
tów. Gdyby okazało s'ę, że war- 
ciarze w klasie A zajmują lepszą 
pozycje niż kutnowscy stalow- 
cy, to może utrzymamy (wraz z 
Budowlanymi) trzy zespoły w II 
lidze.

Jest też pewna szansa, źe w II 
lidze pcwitamv całkowicie nowa

Bzis’ejsze merze
godz. 18 — Lech — Naprzód I.ipi- 

ny. Piłka nożna — stadion w 
Dębcu;

godz. 18 — Śląsk Wrocław — re­
prezentacja Chińskiej Armii 
I,udowo-Wyzw oleńczej. Kosz,
mężczyzn — sala przy ul. Mar 
Celińskiej.

Niedziela w kraju 
i za granicą

Rumunia została mistrzem 
świata w "-osobowej piłce ręcz­
nej kobiet.

SIATKARZE AZS AWF, mimo 
porażki w Rydze z tamtejszym 
IKF 0 3. zakwalifikowali się do 

• ćwierćfinału lurnieju o puchar 
Europy.

Ciekawsze v uniki piłkarskie 
drużyn I ligi: Lech — Obra Ko­
ścian 4/1 Wisła — Hutnik N. Hu 
ta 2:0, Cdra — woj opolskie 5:1. 
Łechta — Zawisza i:0, Łódzki KS 
— Start Łódź 4:2( .

Pierwsze m ejsce >w sześciome- 
czb ?zablowynf zajęła Polska 
P'"ed ZSRR i USA.

Koszykarze órmii Chińskiej po 
konali we Wrocławiu Slask 71:45

Kanada po i~7 osiemnastu wy­
walczyła tytu’ mistrza 4wiata w 
hokeju na lodzie.

Grunwald rie zakwalifikował 
się dó finałóv rozgrywek "-oso­
bowej piłki ręcznej. 

drużynę. Mam na myśli ?esnń, 
Grunwaldu, który po dwóch eb 
mlnacyjnych meczach ze stalą z' 
brze (zwycięstwo 13:7 i porg/9 
8:12) lepszym stosunkiem maiVeu 
punktów zakwalifikuje się do a ; 
szych walk o wejście do u jj .

Poza ligami też, niestety, n?‘' 
wiele dobrego słychać, Wprav' 
dzie reprezentacja młodzieżow' 
pokonała Bydgoszcz 13:7, ale j/ 
niorzy w mistrzostwach strefo' 
wych w Inowrocławiu zdobyli 
tylko jedno (.ierwsze miejsce

Po i przed premierą

Po nieudanej premierze poz. 
nańskich II-ligowców zrze.' 

dły także nieco miny sytnpaty. 
kom piłkarstwa. Nie można z 
wnością już formułować daleko^ 
siężnych wniosków ■ w stosunku z 
do poszczególnych drużyn. Widach 
jednak, że rozgrywki będą bar ’ 
dzo zacięte i liudne. Nawet prze 
cięż ogólny faworyt mistrzostw 
— warszawska Gwardia nie unik 
nęla straty punktu.

Tłok na dole tabeli będzie przy 
tym chyba większy niż w górze. 
Sytuacja wyjaśni s’ę pewnie do­
piero za kilka tygodni. Pierw­
sze mecze uznać należy za pró­
bny ga’op.

Kibice mniej czy więcej roz- 
czarowzni startem H-ligowców 
sposobią się już do powitania 
wielkiej premiery ekstraklasy pit 
karskiej. W Poznaniu — jak wia 
domo — ogladać będziemy nie­
zwykle smakowity kęsek; wy­
stęp mistrza Polski — Ruchu 
przeciwko Lechowi. Już dzisiaj 
byłem świadkiem zakładu o wy­
nik tego spotkania Lech z pew­
nością mimo nie najlepszej for­
my ataku w meczach sparrin- 
gowych. nie jest bez szans.. Oby 
je tylko wykorzystał.

M \REK WIERZCHOWSKI

PIŁKA NOŻNA
11 LIGA

Olimpii — Arkonia 
Calisia — W.iwcl 
Lublinianka — Gwardia 
Unia Racibórz — Stal 
Pogoń — Unia Tarnów 
Legia — Bałtyk 
Piast — Garbarnia 
Polonia — Śląsk 
Arka — Naprzód

2:3 (1:1)
0:1 (0:0)
2:2 (2:1)
4:0 (2:0)
3:1 (2:0)
1:0 (1:01-
1:0 (0:0)
0:2 (0:1)
0:2 (0:1)

KOSZYKÓWKA
1 LIGA KOBIET

AZS AWF — Gwardia 77:52 (40:2S) 
Polonia — AZS P-ń 68:39 (35:22) 
Olimpia — Wawel Kr, 49:47 (27:B1 
Wisła Kr. — I ech P-ń 49:38 (24:16)
1. AZS AWF Warsz.
2. Wawel Kraków
3. Olimpia Poznań
4. I ech Poznań
5. Polonia Warsz.
6. Wisła Kraków
7. Gwardia Warsz.
8. AZS Poznań

27:1 1063:617
21:4 804:614
22:6 650:81*
25:7 700641
21:7 6?3:7P|
20:8 6S2:6R>'
18:10 574:729 
15.13 49f:7Jl

II LIGA MĘŻCZYZN
AZS Poznań — Gwardia 
Olimpia — Górnik 
Polonia L. —-Lech II 
Polonia J. G. Slęza Wr. 
Lechia — AZS Wrocław 
Śląsk II — Ostroiia

1. Gwardia Wrocł. 41:3 
2. Olimpia Poznań 41:3
3. Górnik Wałb. 39:3 
•1. AZS Poznań 37:7
5. I ech II Poznań 35:9
4. Slęza Wrocław 31:13 
7. Śląsk II Wrocł. 30:11 
8. AZS Wrocław 29:15
9. Ostrouia 29:15

10. Vo!onia Leszno 29:15 
II. I.echia Z. Góra 28:16 
12. Polonia J. Góra 27:17

59:W 
90:14 
73:88 
34:1® 
46:89 
48:64

1512:1238 
1548:1185 
1538:14« 
13’t:12tl«
5450:1 KI 
1242:12*’ 
1340:l420 
1297:13*3 
134111465 
1265:15'3 
1228:15 »6 
1217:11*3

BOKS
I LIGA

Polonia — Prosną
Stal - Legia '•
Gwardia - Wybrzeże *3A
LTS - BBTS 13:7

1. l egia Warsz.
2. Stal Stal. Wola
3. Wybrzeże Gdańsk
4. Gwardia Łódź
5. BBTS Bielsko
6. LTS Łabędy
7. Prosną Kalisz
8. Polonia Gdańsk

18:8 l*’:” 
17:9 149I111
15:11 1*C:11S 
15:11 12693* 
14:12 128:13* 
pili 1281128 

8:18 no9‘8 
5-21 90:170

PŁYWANIE
Warta — Legia Warszawa
Warta — Slęza Wrocław

' Olimpia — Arkoyia 
j Olimpia — Śląsk

71D» 
54:58 
8«ńfi 
85 :'>T

(ho-
W Tota- Lotkn 

wulosowano: 7'(dżudo). 10 
: kej na trawie). 15 

ka). 31 (skoki nardarskie), 
! (skok w dal). 37 (sporty moi 

rowodne). oraz dodatków 
। (trójskok).

U Koziołka’
wylosowano: 20, 29, 36, U,
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Pracownicy poszukiwani

Oborowy z praktyką, jednym względnie dwo­
ma pomocnikami potrzebny zaraz PGR Soko^ 
jCwo - Budzyńskie. Stacja PKP, PKS, szkoła 
7-klasowa, sklep na miejscu. Zgłoszenia oso­
biste oraz pisemne z życiorysem i odpisami 
świadectw należy kierować pod adresem: So­
kołowo - Budzyńskie, poczta Sokołowo - Budź., 
pow. Chodzież, telefon Sokołowo — B. 15.

Ki 737

Kupię do ciągrtika KMIOWEI 16IEHII PIEHIEJKE!
S™

Eeutz 50 — Henryk Pelc, 
Poznań 18, ulica Skórzew

Kupię B-klarnet francu 
ski. Kanałowa 7 m. 4.

17 marca ciągmeme swen

2 operatorów do obsługi sprzętu średniego, 
2 ślusarzy maszynowych, 3 kierowców I kat. 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Wyna­
grodzenie w/g Układu Zbiorowego w Budow-
nictwie. K-1646

__ _ 2327 Og 
Kompresor elektryczny 
do malowania, kupię. N. 
Dziuba, Poznań, Świer­
czewskiego 13 m. 15.

23275g
Kupię antyki meble, sre­
bro, parcelę, obrazy A- 
ebes wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23276g.

MS* 
SOM 
łim 
ean
KMIM

Nie rezygnuj z szansy wygrania — wybierz sobie los
Kl"08

IX-LS

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGU POZNAŃ

W POZNANIU, ulica Albańska nr 11 
podaje na mocy zalecenia Zjednoczenia Zaple­
cza Technicznego Motoryzacji w Warszawie, 
że została powołana do objęcia koordynacją

WSZYSTKICH

Garaży
dla furgonetki ,.Pick-

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
P K ŻEM YSŁ U TE RENO W EG O

POZNAŃ, ulica Marcelińska nr 17/19

napraw głównych
P” samochodu

Murarzy, instalatorów, elektryków, posadzka­
rzy, lastrikarzy, płytkarzy oraz robotników nie 
wykwalifikowanych zatrudni zaraz Gorzow­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane w Gorzowie 
Wlkp. Warunki płacy w/g Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Dla zamiejscowych ho

Samochód Mikrus kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23288g.
Kupię gumę arabską. A.

osobowego marki 
„Warszawa”

poszukuje
P. P. OBSŁUGA RA­
TALNEJ SPRZEDAŻY

POLECAJĄ

swój PUNKT USŁUGOWY
PRZY ULICY' DZIERŻYŃSKIEGO 18, tel. 25-84

samochodów ciężarowych
S M «“

tel i stołówka na miejscu. Zgłoszenia 
wraz z dokumentami przyjmuje Dział 
nienia Gorzowskiego Przedsiębiorstwa 
lanego w Gorzowie Wlkp. ul. Mieszka

osobiste 
Zatruć- 
Budow

I-go 28.

Bienias Poznań Oddz. Woj. w Poznaniu 
plac Kolegiaćki 17

K1715

Cegłę białą kl. I — wap 
no — gips — poleca: M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, 
Em. Plater 20. K1721

zakładanie nowych instalacji gromo- 
chronowych, konserwacje, badania 
techniczne oraz wszelkie naprawy.

Zlecenia wykonujemy w krótkich terminach, 
fachowo według cen obowiązującego cennika. 

K1650

(wszystkich wersji) oraz osobowych Warszawa 
M-20 i pochodnych, przewidzianych do przepro­

wadzenia w roku 1962.

OGŁOSZENI ĄPROBNE
Studentka poszukuje po­
koju w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23?79g.

Pracownika na kierownika zakładu tworzyw 
sztucznych (produkcja spawana i wtryskowa) 
poszukuje Spółdzielnia Inwalidów’ „Przyjaźń”, 
Słupca, plac Wolności 18. Wymagane kwali­
fikacje: inżynier chemik z 1-roczną praktyką 
względnie wykształcenie techniczne z 3-ietnią 
praktyką, oraz kierownika zakładu elektro- 
techniczego posiadającego uprawnienia na 
otrzymanie koncesji. Wniosek z życiorysem 
należy złożyć pod w. w. adresem Spółdzielni, 
do dnia 20. III. 13G1 r. Warunki płacv do 
omówienia na miejscu. ' K1827

Pianina wysokiej klasy 
korzystnie sprzedaje Ma­
gazyn Fortepianów. Ar­
mii Czerwonej 39. ?2346g
Wapno palone najwyższej 
jakości w cenie 450 zł za 
tonę dostarcza koleją Wa-
piennik Błotnicy, po-
wiat Strzelce Opolskie.

Wózki dziecięce

Linkę aluminiową 25 mm1 
55 kg sprzedam. Oferty 
Buro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22950g.
Sprzedam fermę kur — 
nioski oraz kurczęta. 
Paczkowska, Oborniki, 
Świerczewskiego 74.

Oddam dzierżawę
willi 2 pokoje, kuchnia, 
do wykończenia, peryfe-
ria Poznania.
Biuro Ogłoszeń, 
szewskiego 3 dla

Oferty

T8lg.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone względnie do re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23283g.

W związku z powyższym, wszyscy użytkow­
nicy wymienionych pojazdów z terenu woje­
wództwa poznańskiego i zielonogórskiego zgło 
szą najpóźniej do dnia 10 kwietnia swoje po­
trzeby w zakresie planowanych na rok na­
praw głównych, z wyszczególnieniem marek 
oraz ilości zaplanowanych w poszczególnych 
kwartałach pod adresem wyżej wymienionym 
na wstępie.

K1726
s®asMSHSES®

Trzyjmę mistrza
wodzie tokarsko-szlifier- 
skim może być rencista 
oraz ucznia, ulica Żerom

za-
czesne 
wybór,

modele,
niskie ceny

413SD 
nowo- 
wielki

materace wszelkich
oraz
roz-

4860p
Sprzedani względnie za­
mienię na dachówczarkę 
gładką albo falcówkę 
formę do rur o rozmiarze 
90X50, Julian Jung, Mie­
leszyn, pcw. Gniezno, sta
c;a kol. 4862p

Samodzielną gosposię za­
ufaną, do 3 osób z pole­
ceniem — przyjmę. Wa- 
tunki bardzo dob'e. A- 
clres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23507g.

skiego 3. ?3282g
Uczeń szewski potrzebny. 
Poznań, ulica Feliksa No­
wowiejskiego 9. 23286g

Samodzielna obowiązko­
wa pomoc domowa z go­
towaniem do 3 osób na

Nauka

stale potrzebna, 
biuro Ogłoszeń,

Oferty
Świer-

czewskiego 3 dla 226%g.
Przyjmę stróżostwo z po­
kojem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23264g.
Na dobrych warunkach 
na 7 godz. dziennie przyj 
mę panią do lekkich p ac
o om owych 
dzieckiem. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 23789g.

i opieki nad 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Zakład Doskonalenia Pze 
miosła w Poznaniu orga­
nizuje kurs kierowców 
samochodowo - motocy­
klowych — amatorsKi. O- 
twarcie kursu odbędzie 
się dnia 15- III. 1961 r. o 
godz. 17 w Zakładzie sala 
nr 9. Informacje i zapisy 
w sekretariacie Zakładu, 
Poznań, ul. Kościuszki 57 
w godzinach od 8—20.

____ K1724
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 

•ŁW. Józefa 5 m. 5. 23249g

Po sprowadzeniu do kraju — zwłoki zmar­
łego w Brukseli, dnia 23 czerwca 1958 r.. śp.

INŻYNIERA

Stanisława Nawrocika
złożone zostaną w środę, dnia 15 bm., o godzi­
nie 14 na cmentarzu na Junikowie.

Kolegów, Przyjaciół, Krewnych i Znajomych, 
życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

WŁADYSŁAWA NAWROCIKOWA
Poznań, ulica Szkolna 11.

miarów polecam. Poznań; 
Armii Czerwonej 10 — • 
Brzozowska. 22492g ।
Sprzedam motocykl WSK, ! 
mało używany 6 KM. O- 
polska 102 m. 2. 23896g J
Inkubator na 500 jaj sprze i 
dam. Poznań, Dolina 4 
m. 10. 23009g
Samochód bagażowy 1-to- 
nowy Opel okazyjnie 
sprzedam, cena 15.0C0 zł. 
Jankowiak, Poznań-Gara- 
szewo. lk206g
Skuter „Osa”, wiśniowy, 
przebieg 1800 km, sprze­
dam. Telefon 458-34, godz.

49 23209g
Sprzedam tanio lekkie j 
maszyny stolarskie, wy- ‘ 
równiarkę 40 cm,, frezar- j 
kę, taśmówkę. Ińforma- i 
cje: Nowak J., Grodzisk { 
Wlkp., ulica Przemysło-' 
wa 18. 23224g I
Maszynę do szycia „Sin­
ger” rotacyjną sprzedam. 
Gwardii Ludow’ej 42 m. 1. 

23262g
Zakład Wylęgowy — Ba­
ranowo, pow. Poznań, ul. 
Graniczna 26 przyjmuje 
zamówienia na ■ kurczęta 
na miesiąc marzec, kwie­
cień, maj, dojazd autobu­
sem do Krzyżownik (przy 
Stanek przy Spółdzielni), 
200 m szosą na Przeżmi- 
rów, pierwsza droga w 
pr.awo nad Jeziorem Kier 
skim, Ireneusz Cieślewicz, 
Baranowo, pow. Poznań, 
ulica Graniczna 26. 23287g

Sprzedam motor „Deutz” 
po kapitalnym remoncie 
16—18 KM.- Walenty Nie- 
wiada, Wziąchów, powiat 
Krotoszyn. 4363p
Spizedam używany wóz

Zamienię 3 pokoje duże, 
kuchnia, łazienka, Szcze- 
cńi na 2' i pokoju małe w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23222g.
Przyjezdny poszukuje nie 
Krępującego pokoju na ’ 
kilka godzin dziennie 5—~ 
razy w miesiącu. Oferty | 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 232ft'g.

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, c. o., nowe bu-
downictwo, Gorzowie
Wlkp., telefon 35-81, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Og>oszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23284g..
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia. z przynależnoscfami, 
w Poznaniu na większe 
w Świnoujściu. Warunki

pszczelarski 
resorowany 
urywanych

na 32 roje, 
4,25X2,27; 2'1
uli

polskich. Gostyń,

Zcmienię pokój z kuch­
nią, I piętro, balkon, kom • 
fort, nowe budownictwo 
na mieszkanie 3-pokojo-1 
we. Ofertj’ Biuro Ogło- > 
szeń, Świerczewskiego 3 , 
(U a 23232g.

do omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier

Sprzedam 1 ha ogrodu । 
owocowego ogrodzonego ■ 
oraz ciągnik jednoosiowy i 
nowy „Ursus” 3C8 Antoni 1 
Sadowski, Śmigiel, Slen- I 
kiewicza 6. 4141p
Sprzedam parcele w Pusz 
czykowie k. Poznania. 
Puszczykowo,ulica Poznań 
ska__42._____________ 231G6g 
Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Chodzieży lub 
Margoninie kupię.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 2318Eg.
Sprzedam domek gospo­
darczy 2-pokojowy z ogro 
dem zadrzewionym. Wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Poznań-Smoch^wice,

Zgubiono legitym. służ­
bową nr 204 wydaną przez 
Uiząd Pocztowy Jarocin,

486lpAntoni Dzierla.

Koncesjonowany warsztat 
dziewiarski Poznań. Gro­
bla la wykonuje szybko, 
fachowo wszelkie wyroby 
z powierzonej wełnv,

2/9 Mg
Telewizory, radióodbiorni 
ki krajowe i zagraniczne 
naprawia, zestraja, szyb­
ko, fachowo i solidnie, za 
miejscowym w 1 dniu — 
warsztat radiotelewizyj- 
ny, Poznań, Głogowska 
5Jh podwórze. 31512g

czewskiego 3 dla 23222g.

Część willi (4 izby do wy­
łączenia), okolica Grun­
waldzkiej sprzedam. O- 
ferty Biuro- Ogłoszeń,

Canowska 46. 232C0g
wielko- । pokój 18 m’, wejście z ' 

klatki schodowej, I pię­
tro. zamienię na pokój z

Polna
^0, telefon 185 na kore­
spondencje nie odpowia­
dam. 4871p
Sprzedam szafę kombino­
waną i kredens. Grodzi­
ska 19, godz. 10—12. 23253g
Sprzedam fortepian 
„Eluthner” w dobrym 
stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 232G9g.
Sprzedam sypialnię złotą 
brzozę komplet i biblio­
tekę oraz biurko. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3

7g.
dla

Sprzedam leghorny ’.0-mie 
sięczne nioski, 17Ó sztuk. 
Zgłoszenia: Poznań, tele-

2329 Igfon nr 442-04.

Krawcowa poszukuje po­
koju wyłączonego, sublo­
katorskiego lub lokalu 
handlowego nadającego 
się na pracownię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsjciego 3 dla 2371Cg.

kuchnią, do II piętra. O- ' 
ferty Biuro Ogłoszeń, ( 
Świerczewskiego 3 dla 
23235g._____ _____________
Zamienię dwa pokoje z 
używalnością kuchni, ła- ‘ 
zienki, w Poznaniu na ' 
mieszkanie trzypokojowe । 
samodzielne, w Puszczy- ; 
kówku, Puszczykowie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3 dla ; 
23237g.
l ekarzowi pokój na prak ; 
tykę oddam (doskonały । 
punkt). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23246g.
Far poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2324'ig.
Kupię mieszkanie wyłą- j 
czone, 3-pokojowe wzgl. 
2 duże. Dokładne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23257g.
Zamienię półtora pokoju
samodzielne. I piętro.
śródmieście, na 2 pckoje 
samodzielne. Oferty Biu- j
ro Ogłoszeń, Swiei czew-

Świerczewskiego 
23146g. _ 
Sprzedam dom

3 dla

Wol-
sztynie. Wiadomość: Opa­
lenica, Rynek 23. 23161g
Wolny domek jednoro­
dzinny z 2—3000 m1 ziemi 
(cgiodu), blisko miasta w 
Foznańskiem, kupię, ofer 
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23180g.
Sprzedam 3 ha ziemi pod 
budowę, parcelę w Su- 
lęcinku, pow. Środa, 
wskaże ob. Rzepczyk.

4149p
Okazyjnie sprzedam za
pói ceny wartości
kamienice 
dochodowe

Hf-pięt rowe, 
z podwórza-

mi, magazynami, garaża­
mi. jedną z wolnym mie­
szkaniem (z powodu dzia­
łu rodzinnego) w centrum
Poznania, 
300.000 zł,

1 kamienica
H 250.000 zł.

Zgłoszenia tylko w nie­
dzielę, od
Pełnomocnik

godz. 8~11. 
Adamski,

Poznań, ulica Chudoby 23 
m. 4, III piętro. 23634g

Kupię domek 1-rodzinny 
może być niewykończo­
ny (mam mieszkanie 3- 
pokojowe do zamiany w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego J_dia 23236g.
Dom 5 pokoi wolnych, 
piekarnia, ogrody pod 
Poznaniem sprzedam lub 
zamienię na dom w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23241g.
Sprzedam 7, wiflf^bTisko 
tramwaju (Grunwald/ wa 
runek zamiana mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23256g. _
Sprzedam parcelę w Pusz 
czvkówku. Informacje: 
Ii.ijewicz, Puszczykówko, 
Ul. Piaskowa 13. 232^g

Radioodbiorniki Szybko, 
fachowo naprawia inż.
Semma, Wielka 17, neroż
nik Garbar 2JÓ50g
Pohl Leokadia w Krzy- 
kasach, pow. Środa, prze­
prasza ob. Grześkowiak 
Antoninę zam. Poznań, 
ul. Kościuszki 23 za zaj­
ścia mające miejsce w 
dniu 4 sierpnia 1957 roku. 
______________________23139g

Matrymonialne

Przybłąkał się pies setter. 
Poznań, Wojska Polskie­
go 68, blok 2 m. 16.

?3918g

lat, nasz kochany ojciec, teść i

Józefa Palacz
bm„

2413lgPoznań, Jaśminowa 10.
Poznań, Chociszewskiego 4.

marca 1961 
opatrzony

cier- 
prze- 
dzia-

Dnia 12 
pieniach, 
żywszy 78 
dek, śp.

o godzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

24144g

r. zmarł po długich 
Sakramentami św.

W dniu 12 marca 1961 r. zmarła w Ostrzeszowie, śp. 
Z PACANOWSKICH

Feliks Kabat 
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15

skiego 3 dla 23268g.

były więzień obozu Mauthausen

O tym zawiadamia strapiona

'ES31S5TB1

dr med

Kazimierz Cichowicz
na .Górczynie.

Poznań, Czerwonej Armii 71. 23948g

RODZINA
239 44g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o godzinie 10,30 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI, WNUKAMI I RODZINĄ

Dnia 11 marca 1961 r. zakończył swój pracowity żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziaaek, 
kuzyn, szwagier i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

Dnia 12 marca 1961 r. zasnęła w Bogu, po 
pracowitym życiu, przeżywszy lat 70. nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Chojnackich '

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Aldona Łucka
Pogrzeb odbędzie się w Praszce, w środę, dnia 15 bm., o godzinie 10,30. 

W smutku pogrążona

RODZINA
Trzemeszno, Łódź. Kraków, Poznań, Sopot, Ostrzeszów. 24061E

Dnia 11 marca 1961 r. zmarł po krótkich, leez 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz kochający tatuś, 
brat, szwagier, teść, zięć i wujek, przeżywszy 
lat 46, śp.

Tadeusz Uiatmki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 13,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W nieutulonym żalu pozostaje 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

24167g

Dnia 11 marca 1961 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 59, śp.

Franciszek Mańkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.

w 82 roku życia, 52 lata niosąc pomoc chorym, zmarł

Albin Racinowski
lekarz b. Szpitala Sw. Łazarza w Warszawie, hyłv dyrektor Wojewódzkiej 

Przychodni Skórno-Wenerycznej w Zielonej Górze.
Eksportacja zwłok nastąpi w środę, dnia 15 bm., o godzinie 9 ze Szpitala 
n. Hasze.u w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Powązkowskim w Warszawie

czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKĄ, ZIĘĆ I WNUCZKA
_____________________________ 2414’g

ranna na stanowisku, mi­
ła. przystojna po 49, z 
własnym mieszkaniem, 
szuka męża inteligentne­
go, bez nałogów. Oferty 
Bsuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 230KR.
Kawaler lat 46, na stano­
wisku pozna kulturalną 
panią do lat 49. Cel ma­
trymonialny. poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23i36g.

”,marca 1961 r- zasnęła w Bogu, opa- 
i ui«dvS^ramentami sw-> moja najukochańsza 
straS bra?owaP?m"ia"a matka> najdroższa sio­
stra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 6i, śp.

z Dembińskich

Cecylia Drzewiecka
odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
ża,obna odprawiona zostanie w so­

botę, 18 bm., o godz. 8 w kościele parafialnym.
W nieutulonym smutku pozostają 

SYN I BRAT Z RODZINĄ 
Poznań, ulica Słowackiego 36, Warszawa.

.. ....... ...... 24112g

la^'59dnlu 11 marca 1361 r- zmarł, przeżywszy

Franciszek Mańkowski
b. długoletni pracownik ubezpieczeń społecznych.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Ko­
legę, gorliwego i pełnego poświęcenia aktywi­
stę społecznego, o którym zachowamy pamięć 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.’

Dyrekcja Współpracownicy 
Rada Zakładowa

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
ODDZIAŁ W POZNANIU 24058g

Dnia 12 marca 1961 r. zmart w PomanJu, 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, śp.

prof. inż.

Edward Berezowski 
wieloletni wykładowca Technikum Mierniczego 

i Wyższej Szkoły Ogrodnictwa.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie 
o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUK

----- ■ .
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Słońce:

wtorek wsch.: 6.10
zach.: 17.55

' Ze sprawdzaniem list wyborców l.,Kniafeh dla Poznani

nie zwlekajmy do ostatniego dnia
Wielki konkurs zbiórki zSomu

Teatry
OPERA — g, 19 — „Straszny 

dwór” (kończy się o g. 21.40)
POLSKI — g. 17 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 20)
NOWY — g. 19.15 — „Apelacja 

Villona” (kończy się ok. g. 21.30)
OPERETKA — g. 13 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „O słon­

ku, sroce i krasnoludkach” (koń 
czy się ok. g. 13), g. 16.30 —
„Kozalinka” (kończy się ok. g. 
17.50)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (koń 
czy się ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10.30. 13, 15.30. 18. 

20.15 — „Księga dżungli” (ang. 
9 1.)

BAŁTYK — g. 11. 15.30, 18, 20.15 
— „Pasja życia" (USA 16 I.), g. 
13.15 „Zyjąca pustynia” (USA)

CZTERNASTKA — g. 10, 12 —
„Marysia i krasnoludki” (poi. 
dla dzieci), g. 14, 18 — „Korsa­
rze Pacyfiku” (I i II seria radź. 
16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
26 >— „Szczęściarz Antoni” (poi.

10 1.)
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 — 

„Dziewiąty krąg” (jugosł. 12 1.), 
g. 13. 20.15 „Ostatni będą pierw­
szymi” (NRF 13 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16. 18. 20 — „Ząb 

rekina” (radź. 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18. 

20.15 — „Dr ma z pieskiem” (ra­
dziecki 16 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
—„Zbuntowana orkiestra” (hol. 
12 lat)

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 — „Mia­
sto bez wody” (radź. 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Historia współczesna” (poi. 16 
lat)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30. 13. 15.30. 18.

26,15 — „Trucicielka” (franc-wło 
ski 16 1.)
SCALA — g. 16. 18. 20 — „Szu­

kam ojca” (radź. 12 1.)
TĘCZA — g. 16. 18. 20 — „Pies 

przy klawiaturze” (węg. 9 1.)
WARTA — g. 10, 12.30 — „Rekiny 

fiuansjery” (franc. 18 1.), g. 16 
— seans z prelekcją, g. 19 — 
„Stracone złudzenie” (ang., 14 1.). 
seans otwarty z prelekcją

WOJSKOWE — nieczynne 
tycZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ (ZA DI KO WO) — g. 20 — 

„Biała krew”
FOTOFLASTIKON — g. 10—20 — 

„Najpiękniejsze miasta Szwaj­
carii — Bern, Genewa, Zurich”

Badio
PROGRAM I

14 — Radiostacja harcerska; 14,13 
Ludwik van Beethoven; 15.10 — 
Reportaż dla młodzieży szkolnej: 
15.30 — Koncert Ork. Mand. Rózgi 
Lódz. PR: 16.05 — „Książki, któ- 
te na was czekają"; 16.35 — Re­
cital śpiewaczy słynnych sol.; 17 
— Co wam się najbardziej w tej 
audycji podoba; 17.30 — Z życia 
ZSRR: 18.25 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 16.40 — Skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 19 —
Pięć minut odpowiedzi; 19.45 — 
Śpiewa Państwowy Zespół Pieśni 
i Tańca „Mazowszy”; 20.26 —
Spor’; 20.30 — Teatr PR — ..Eryk 
XIV” słuchowisko wg sztuki A. 
Steinberga; 22 — Gra orkiestra Ta 
ręczna PR; 22.40 — „U progu wio 
sny”:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
1S, 26, 23-

PGROGRAM II

14 — Koncert popularny; 15.05 — 
Utwory wiolonczelowe w wyko­
naniu H. Koyralskiej: 15.30 — Dla 
dzieci ode. 11 powieści I. Jurgie­
lewicz pt. „Ten obcy"; 16.05 — 
Koncert życzeń; 16.35 — Kronika 
sportowa; 16.45 — Muzyka nasze­
go regionu; 17.10 — Polskie me­
lodie w rytmie walca: 17.40 — Po 
gadanka pedag. pt. „Półroczne po 
krosie” — Wł. Patales; 1«.45 —■ 
„Biała czepka uniwersytecka”; — 
18 — Piosenki śpiewa II. Chmie­
lewska; 13.10 — Aud. dla miodzie 
ży; 18.25 — Muzyka i aktualności: 
18.45 — Reporter ekonomiczny do 
nosi; 19.05 Uniwersytet Radio­
ty; 19.15 — Reportaż teatralny z 
Kalisza; 19.45 — Kwadrans melo­
dii; 20 — Ryszard Wagner „Rień 
2i” _ opera S-aktowa. transmisja 
? „Wiener Testwochen 1930"; — 
M/o — Przegląd prasy literackiej; 

1*1^27 — Magazyn Turystyczny; — 
21.40 — d. c. opery; 23.08 — Muzy­
ka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 12.65, 15, 
15, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAS

18 *0 -- Program dla dzieci — 
(W-wa); 18*0 — „Na pólkach księ 
garskjeb” — (W-wa); 19 — „Sonę 
ty instrumentalne W. Rulewicza"

Ubliżające się wybory do Sejmu i rad narodowych budzą 
' ” duże zainteresowanie w społeczeństwie. Podobnie jak 

w innych miejscowościach Wielkopolski, wielu mieszkań­
ców Poznania udało się w minioną niedzielę do lokali Ob­
wodowych Komisji Wyborczych, by sprawdzić, czy nazwiska 
ich figurują na listach uprawnionych do głosowania i zgło­
sić ewentualne reklamacje.

Na przeszło 48 tys. upraw­
nionych do głosowania na 
Wildzie sprawdziło w niedzie­
le spisy prześzło 1.700 osób, 
przy czym największą frek­
wencję zanotowano w loka­
lach Obwodowych Komisji 
Wyborczych w Szkole Podsta­
wowej nr 67 przy ul. Pamiąt­
kowej.

Również w niedzielę spraw­
dziło listy około 4 proc, upra­
wnionych do głosowania w 
dzielnicy Jeżyce, gdzie — po­
dobnie, jak w innych okrę-

gach — dobrze przygotowano 
spisy wyborców. Świadczy o 
tym zaledwie kilka reklama­
cji, jakie dotychczas zgłoszo-

Wiltieckie 
spotkania

Wogaty jest kalendarzyk 
1' spotkań mieszkańców 
Wildy z kandydatami na 
radnych do Rady Narodo-
wej m. Poznania

no podczas sprawdzania list.

Nowa forma
Oto terminy spotkań, 
rc odbędą się do końca 
ca br.:

17 bm. — w auli

DRN.
któ- 
mar

Li-

propagowania mody
Dużą salę kina „Tęcza” wy 

pełnili w minioną sobotę pra 
cownicy „Cegielskiego” i ich 
rodziny. Tym razem nic przy­
byli tam na film, lecz na po­
kaz mody. Państwowe Przed­
siębiorstwo Kuśniersko - Kra­
wieckie, które było organiza­
torem pokazu, wyszło bowiem 
z ciekawą inicjatywą organi­
zowania pokazów mody bez­
pośrednio w zakładach pracy. 
Powodzenie sobotniej, pierw 
szej tego rodzaju imprezy, po 
zwala przypuszczać, ż? po­
dobne pokazy spotkają ^ię z 
zainteresowaniem innych poz 
nańskich zakładów pracy. Or-

ceum przy ul. Przemysło­
wej 48 spotkanie z kandy­
datami na radnych Rady 
Narodowej m. Poznania i 
DRN dla środowiska nau­
czycielskiego. W programie 
również występy artystycz

Z inicjatywy Dzielnicowego 
Frontu Jedności Narodu roz.da 
się w tych dniach uczniom z 
jeżyckich szkół ulotki dla ro­
dziców, aby poinf ormować ich 
o terminie sprawdzania list i 
innych aktualnych danych, do 
tyczących wyborów.

W przeciwieństwie do tych 
okręgów, stosunkowo mało 
osób sprawdziło spisy w dziel­
nicy Stare Miasto. Winę za to 
ponoszą w dużej mierze przed 
stawieiele niektórych komite­
tów blokowych, którzy nie o- 
ricbrali w terminie afiszy z in 
formacjami o Obwodowych 
Komisjach Wyborczych i nie 
porozwieszali plakatów w po­
szczególnych budynkach. Nie­
dociągnięcie to już się likwi­
duje. toteż niewątpliwie i tu 
frekwencja sprawdzających 
znacznie wzrośnie.

Jak wiadomo, wyborcy mo­
gą sprawdzać listy do 26 bm. 
Każdy więc powinien spełnić 
swój obowiązek, by bez prze­
szkód móc wziąć udział w nad 
chodzących wyborach, (bl)

Do spraw związanych z porządkowaniem naszego miasta 
włączyła się w tych dniach także Wojewódzka Komisja 

Związków Zawodowych. Sobotnia konferencja poświęcona 
była niemal w całości właśnie zagadnieniu porządków \v 
fabrykach.

W najbliższych dniach, w za­
kładach. pracy naszego woje­
wództwa rozpocznie się wielka 
akcja sanitarno - porządkowa. 
Na pierwszy ogień pójdą sta­
nowiska pracy: doprowadzenie 
do porządku i estetycznego wy 
glądu hal fabrycznych i war­
sztatów. Nie powinno zabrak­
nąć farby na odnowienie ścian 
czy maszyn, funduszy na kwia 
ty. Tak potrafiły zrobić fabry­
ki „Chifa” w Nowym Tomy­
ślu, „Stomil” w Poznaniu czy 
Elektrownia w Koninie.

Tegoroczną akcję pragnie 
WKZZ rozszerzyć do spraw hi 
gieny osobistej pracowników. 
Temu służyć bedą i pogadanki 
prowadzone przez lekarzy i 
doprowadzenie do porządku u-
rządzeń socjalnych.

To wszystko nie 
że zakłady pracy 
swoich „opłotków”

wyklucza, 
wyjdą ze 
i pomogą

ganizatorzy przedstawili ok.
G<? modeli odzieży damskiej i 
męskiej na każdą okazję. 
Szczególnym — rzecz jasna — 
zainteresowaniem cieszyły się 
modele wiosenne.

Tę interesującą imprezę ua­
trakcyjniły występy artystów 
scen poznańskich. Przygrywał 
zespół instrumentalny HCP.

W muzykalnym Poznaniu

nc.
21 hm. — w świetlicy

przy ul. Gruszkowej (Ko­
mitet Blokowy) — spotka-
nie kandydatów z 
szkańcami bloków nr:

22 bm. — w Szkole
stawowej

szkańców
—241. I

mic-
267—

Pod-
przy ul. Prą dzyń 
— spotkanie mie 
bloków nr; 227— 

tutaj wystąpią
zespoły artystyczne.

23 bm. — w Szkole Pod­
stawowej nr 67 przy ul. Pa 
miątkowej 28 — spotkanie 
kandydatów z mieszkańca­
mi bloków nr: 242—250.

24 bm. — w świetlicy O- 
gródków Działkowych przy 
ul. Wspólnej — z mieszkań 
cami bloków nr: 251—259

27 bm. — w Przychodni 
Obwodowo-Rcjonowej. ul. 
Dzierżyńskiego 149 — spo­
tkanie z pracownikami 
służby zdrowia dzielnicy.

Początek spotkań o godz. 
18. O pozostałych — kwiet
niowych napiszemy
późniejszym terminie.

w
(c)

IV Symfonia Schumanna
Dobrze się stało, że K. Misso- 

na przypomniał słuchaczom 
naszych piątkowych koncertów — 

1V Symfonię Schumanna. Pierw­
sze szkice do tego dzieła powsta­
ły około roku 1840. Kompozytor

tepianowe i pieśni. Teraz zwierza 
się w którymś z listów: „Często 
miąłbym ochotę zniszczyć forte­
pian, gdyż nie daje on mi moż­
ności całkowitego wypowiedzenia 
swych myśli”. Robert Schumann 
— mistrz miniatury — stworzy 
cztery znakomite symfonie, kilka 
koncertów z orkiestrą, oratoria, 
operę „Genowefa” (u nas zupeł­
nie nieznaną). IV Symfonia zy­
skała w historii muzyki pozycję 
szczególnie ważną. Jest prototy-

— (W-wa): 19.30 — Dziennik telewi

nika Filmowa (lok.); 20.15 — Te- 
ątr Telew. Poznańskiej — „Kapry 
sy Marianny” Alfreda Mussefa 
- (lok.)

KATOWICE
17.45 — Aktualności i Kalejdos­

kop sportowy; 20 20 — „Z pieśnią 
po Śląsku” — program muzyczny; 
2i — „polotki" — film fab. prod. 
CSRS (od lat 18).

WjistawT
ZPAP — pl. Wolności 4 — wysta­

wa szkice i studia malarskie

na w godz. od 9—19.
ARP — Stary Rynek 56 
stawa architektury Chin 
stawa czynna od g. 11—22.

Dyżuru pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁÓW^ — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17 
tel. 540-04

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew
skiego 12. Mai 
Dzierżyńskiego 
12, Główna 53.

iwskiego
Mazowiec

pem sławnej Symfonii d-moll 
I rancka i „e-moll” Czajkowskie, 
go. Wszystkie trzy dzieła łączy

sarte, jednolite, skon- 
na tematach przewija

nazwano
W

ną uczuciowością i tak charakte­
rystyczną dla Schumanna — at­
mosferą szlachetnego rozmarze-

of M i s s o n a przedstawił 
bodajże po raz pierwszy na-

sca jej sympatię. Dysponuje już 
wyrobioną, pełną umiaru technika
batuty, która 
to co trzeba, 
manna jak i

sumiennie
nanuce i

Program 
z myślą o

Zarówno „IV” Schu 
uwertura „Don Ju- 
przygotowane zosta- 
— w tempach, dy- 

•cznym frazowaniu.
ustawiono tym razem 
szerszym audytorium.

które w podzięce zgromadziło się 
dość licznie. Oczywiście, sporo 
słuchaczy przyciągnęła zapowiedź

z „Koncertem fortepianowym
a-moll” Gi 
grywają 
pozycję, 
zrozumiałą
daje sfę,

Wirtuozi chętn
tę, efektowną 

równocześnie
dla każdego.

kom- 
łatwo 

Wy-

rze Grychtolówry
repertua- 

ór jednak 
(jak to nió

wią muzycy). Albo też pianistka 
nie miała ..dobrego dnia”. Bowiem 
grała nerwowo, stosując za ostre 
forte, rwane i krótkie. W innych 
momentach znów gubiła się w 
przesadnie nastrojowym i zamgfo 
rym piano. W sumie brakowało 
prostoty, ładu, monumentalności. 
I epiej udały się GrycHtolównie 
bisy (przeważnie utwory’ kompozy­
torów hiszpańskich — Hyskotli-

tyczną rytmiką południowych tar

KAZIMIERZ NOM OW IEJSKI

Nagrody dla działaczy
kulturalnych Poznania

W dniu wczorajszym odbyło się w gmachu Prezydium RN m. Po
znania kolejne posiedzenie Miejskiej Komisji 
poświęcone omówieniu toku kampanii wyborc

Pierwszy problem omówił kierownik 
PZPR — Jan Bartkowiak, przed sta i 
szego 16-lecia i projekty na najbliż

Akcja: ..Suchą runią
przez l'oznań••

Kilka uwag
Obecna 

sprawia, 
są apele

dziel-
Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego.

propagandy KW 
. osiągnięcia lia­

Przedstawiciele dzielnico­
wych rad narodowych złożyli 
sprawozdanie z aktualnego sta 
nu przygotowań do Festiwalu:
dotychczas przoduje nich

w uporządkowaniu okelicy. 
Możliwości są nieograniczone. 
Jak zapewniał sekretarz 
WKZZ — Henryk Nowak, —. 
„dobre chęci i wola kierow­
nictw zakładów mają szerokie 
pole do popisu.”

„Zloinik^ do hut
Porządkowanie, to również 
-*• usuwanie zbytecznego że­

lastwa, zalegającego nasze po­
dwórza, : trychy, a nieraz i ko­
mórki w mieszkaniach.

Wprawdzie do tej pory po­
znaniacy dostarczali poważne 
ilości złomu, (w przeliczeniu 
na głowę mieszkańców wypa­
dało 20 kg rocznie) jednak w 
roku bieżącym podniesiono 
znacznie plan zbiorki. Wobec 
tego wspólny wysiłek musi 
być większy.

Można więc połączyć dwie 
sprawy: porządków wiosen­
nych i zbiórki złomu, urządzić 
generalny przegląd piwnic i 
wysegregować żelastwo.

Warto to zrobić tym bar­
dziej, że władze miejskie urzą 
dzają wielki konkurs pod ha­
słem „W każdym domu — zbie 
racz złomu”. Mogą w nim 
wziąć udział wszyscy miesz­
kańcy Poznania, komitety blo­
kowe. dozorcy. Za dostarczo­
ny złom otrzymają pieniądze, 
a prócz tego wezmą udział w 
losowaniu cennych nagród ze­
społowych i indywidualnych.

O wielkich możliwościach 
niech świadczą fakty.

Henryk Szrcder, dozorca z 
ul. Kościelnej, zobowiązał się 
dostarczyć 2 tony złomu, Sta­
nisław Szczepański z ul. Zey-

słoneczna pogoda 
że niezbyt aktualne 
o dowiezienie żużla

na zaniedbane ulice poznań­
skich peryferii. Niemniej —
kilka uwag dotyczących 
nie akcji zainicjowanej 
„Express Poznański”, a 
jętej także przez „Glos”

W łaś 
przez 
pod-

W związku z licznymi za­
pytaniami, służba drogowa 
dzielnicy Nowe Miasto zawia­
domiła nas, że ul. Świątniczki 
jest objęta planem dostaw 
żużla. Nastąpi tQ jednak po 
zlikwidowaniu obecnie wystę­
pujących trudności w dosta­
wach tego „surowca”.

Niceo mylne okazały’ się in­
formacje udzielone nam przez 
służbę drogową dzielnicy 
Grunwald. Jak wynika z mci
dunków zainteresowanych
mieszkańców, nie został na­
wieziony żużel na chodnik 
przy ul. Promienistej od ul. 
Grunwaldzkiej, ani też na ul. 
Sowińskiego od ul. Pogodnej 
do Słonecznej. Inny Czytelnik 
donosi nam. że należałoby je­
szcze uzupełnić nawierzchnię 
ul. Promienistej od Palacza 
do ul. Sowińskiego.

Nadal dopominają się o żu-
żel mieszkańcy ul. Poleskiej
na Sołaczu. a także nadszedł
do nas sygnał od lokatorów
zamieszkujących posesję przy 
ul. Senatorskiej od nr 35 do 
41 Koniecznie trzeba tam nie­
co żużla na naprawienie chód 
nika stale rozjeżdżanego przez 

! samochody.
Przy okazji odnotowuje­

my prośbę kierowaną przez 
zainteresowanych do spół-

Stare Miasto i Wilda, najbar­
dziej opieszałe natomiast są 
Jeżyce. Dyskutanci przekazali 
również Miejskiej Komisji Ko­
ordynacyjnej uwagi spoleezeń 
stwa tyczące regulaminu Fe­
stiwalu, który — zdaniem nie 
których — w zbyt małym sto­
pniu zwraca uwagę na udział 
(zwłaszcza w konkursach) arna 
torów.

Na zakończenie — w imieniu 
Prezydium RN m. Poznania 
wręczono pięciu działaczom 
k u 1 tu r a 1 no -oś wi a to wy m n a - 
grody, przyznane z okazji XVI 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Otrzymali je: dr Roman 
Dreżepolski, wieloletni dzia­
łacz Wielkopolskiego Zwuązku 
Śpiewaczego, założyciel i pre­
zes chóru ..Echo”, odznaczony 
Złotą Odznaką Śpiewaczą: 
Piotr Wełnicz — członek dziel 
nicowej komisji koordynacyj­
nej w Nowym Mieście, dzia­
łacz amatorskiego ruchu arty­
stycznego; Stanisław Bogu­
sławski —■ artysta-plastyk. 
współpracujący ze „Stomilem” 
i TPPR w dziedzinie popula­
ryzacji plastyki wśród robot­
ników’; mgr Wanda Polaszew- 
ska — pracownik Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej, długolet­
nia organizatorka konkursów 
recytatorskich i czytelniczych 
oraz Danuta Wiłowicz — ak­
torka dramatyczna, pedagog i 
organizator życia kulturalnego 
wśród robotników, (ch)

PTF przygotowuje 
nową wystawę

landa 500 kg, Stanisław
Maik z ul. Grudzieniec — 1 
tonę.

Przy porządkach wiosen­
nych nic zapominajmy więc 
o złomie. W ton sposób Poznań 
będzie mógł dać polskiemu 
przemysłowi 10 tys. ton stali 
w ciągu roku 1961. (jk)

INFORMUJE}!}'
Zakład Energetyczny zawiada­

mia, że 14 bm., w godz. od 8—15, 
mogą nastąpić wyłączenia prądu 
na ulicach: Czechosłowackiej, Ma 
kowej, Szczepana, Lożowej, Mali­
nowej i przyległych.

14 bm., godz. 19

laureata nagrody 
iy” na rok 1960,

VAM zapraszają 
na wieczór au- 
Wygodzkiego — 
„Nowej Kultu 
który odbędzie

się sali imprezowej Klubu 
ul. Ratajczaka 39.

Komisja Filologiczna Poznańskie

urządza 14 bm. o godz. 17. w sali 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29, ot­
warte posiedzenie naukowe, na 
którym prof. dr Roman Foliak 
wygłosi referat pt. ,,F. R. Goście 
cki i jego zapomniany poemat' .

Klub stronnictwa Demokratycz­
nego i Ilustrowanego Kuriera Pol 
skiego organizuje 14 bm. o godz. 
.7.30, w lokalu przy placu Wolno 
ści 5, spotkanie z prelekcją do.’, 
dr. Z. Janowicza pt. „Aktualne za 
gadnienia z dziedziny organizacji 
» działalności rad narodowych •

Studium Języków Obcych ZNP 
przy Liceum nr 8, ul. Głogowską 
92, przyjmuje zapisy na nów?, 
przyspieszony kurs języków: an­
gielskiego, niemieckiego, ros^F 
skiego i francuskiego (ew. łaciny)’

dzielni 
przy ul. 
mochody

stawiającej dom
Strzeleckiej 31. Sa- 

i wozy dowożące.
materiał budowlany tak za
nieczyściły 
trudno w

chodnik, że 
dniach sloty

przejść przez niego bez. za­
brudzenia obuwia gliną czy 
wapnem. Mierzymy, że 
przedsiębiorstwo budujące 
wspomniany dom przywró­
ci na wymienionym chodni­
ku porządek, (g)

Dobiega końca okres ekspo­
zycji inauguracyjnej, wystawy 
w salonie Poznańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego przy 
ulicy Paderewskiego 7. Obec­
nie trwają już przygotowania 
do otwarcia nowej wystawy. 
Tym razem w salonie PTF zo­
staną pokazane prace, jakie w 
ubiegłym roku nadesłali liczni
amatorzy na IV konkurs pt
„Tysiąclecie w obiektywie tu­
rysty”. zorgar izowany przez 
Wojewódzki Komitet Turysty­
ki i redakcję „Głosu Wielko­
polskiego”. Jak wiadomo, na

któr

cych

rozpocznie się 13 bm. Ns 
przyjmuje się początkują- 

i średnio zaawansowanych
Również 15 bm. rozpoczną się zs

nych w y 
skim. Zap

zespołach konwersacji- 
angiel-niemieckim i

riat Studium pod
sekret a- 
wymie-

nionym 
wtorki

adresem,
wyże j ...
v poniedtiaEU’ 
, w godz. od

ODPówMBAMy
L. Włodarczak, Poznań — Dzię- 
ujemy za ciekawy list, wyko-

rzystamy zawarte 
macje;

Zieliński Florian

w nim infor-

1927 oddano do użytku r 
c.ię przy Świerczewskiego 
na Cytadeli. (416)

W roku

konkurs nadeszło
chodzących 
Wszystkie

od
27# prac, po 
24 ja u torów.

najcelniejsze foto-
gramy, nić tylko te nagrodzo­
ne, zostaną wystawione w sa­
lonie przy ulicy Paderew­
skiego.

Otwarcie wystawy nastąpić 
ma w środę, 22 bm., o godzi­
nie 19. (c)

Kozioiki płacą
W 200-nej Poznańskiej Grze Li­

czbowej „Koziołki” iłie stwierdź > 
no żadnego kuponu z pięcioma 
trafieniami. Zgodnie z postanowić 
tiiem § 25-go Regulaminu Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki 
fundusz przypadający na wygrane 
I stopnia zostaje zakumulowany 
iako premia specjalna do wygiR* 
nych z pięcioma trafieniami i 
nosi 303.0C0 zl.

Ustalono 33 wygrane z cztere­
ma trafieniami po: 8 f’33 zł. 15; 
wygranych z trzema trafieniami 
po 2oo zl oraz 25.147 wygranych 
dwoma trafieniami po 12


